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Y Y ^zedm iocie odm ówienia Najwyższej 8 ?
dwom projektom do ustaw o języku  w y a o 
w  szkołach ludowych i średnich przedkła a y -  
dział krajowy Sejm ow i następujące sprawozdanie: 

„Pism em  z dnia 29 grudnia 1886 do L. 35 g 
c. k. Prezydyum  Namiestnictwa w e Lw ow ie oznaj­
miło W ydziałow i krajowemu wskutek . w 8“ r]T ‘u 
c. k. Ministra w yznań i ośw iecenia z dnia & 
dnia 1886 L. 24,373, że Jego cesarska i kroje 
ska Apostolska Mość N ajwyższem  postanowieniem  
z dnia 7 grudnia 1886 r. nie raczy]i użyczyć Naj-z un ia  i g ru a n ia  io o o  r- ._ •
w yższej sankey i uchw alonym  przez Sejm  J y 
n a  posiedzeniu  z d n ia  19 styczn ia  1886 ■ 
p ro jek tom  ustaw  w zględem  zm iany  n8tav^ kn 
22 czerw ca 1867 Dz. u. k . N r 13 0 7, g a- 
k ładow ym  w aakołacb i lndo,wy«k ^  '  „ i a is le r

S .  PO— I . . .W  N ajw y i.aem
s t a n o w i e n i e m  do oznajm ienia, że przy  odm ówieniu 
N ajw yższej feąnkcyi szczególnie w zgląd  na pes 
now ien ia ustaw  zasadniczych  p ań stw a był roz 
strzygającym.® .

W W iedniu odbywają się  obecnie “ ię dzy au  
strvacaim i a w ęgierskim i ministrami rokowania 
u godow e, a równocześnie wskutek przybycia, ru- 
S k i e g o  m inistra Sionrday n . . . , » n e  « £ £  
przedwstępne porozumienie względem  
traktatu handlowego z Rumunią. Obrady 
strem Stoutdzą nie nasuwają w ielkicb trudnoś 
jednakże powstają w tej kw estyi n ektóre tru 
dne do sformułowania szczegóły, a nna , 
do importu bydła z Rum unii, ta k , że , 
stanu M atlekowicz został telegraficznie
do W iednia , d o k ąd  p r z y b y ł  w  tow arzystw ie  radcy
m in iste rya lnego  L ip th a y a  l s ta rszego  ra  fc? . 
bow ego T uroczego. P ew nych szczegółów  bl?48zy °" 
o uk ładach  w  sp raw ie  c ła  od nafty  m e posiada y 
do tąd . B u d a p .C o rr ,  k tó rej w iadom ości w spraw ie 
naftow ej ostrożnie trzeba  przyjm ow ać, zaznacza, 
iż  rokow ania  w zględem  cła od nafty  i podatku  od 
cukru  osiągnęły  o ty le  rezu ltat, że z jednej strony 
rząd  w ęg iersk i za p ew n ił, iż proponow anym  przez 
rząd  au s try ack i zm ianom  podatku  od cukru  me 
będzie s taw ia ł żadnych  trudności, skoro  w szystk ie  
inne kw estye  ugody  rozw iązane zostaną, a  z d ru ­
gie j strony  rząd  au s try ack i m iał p rzy jąć  posta­
w iony przez rząd  w ęg iersk i w niosek  oclenia we- 
d łu g  pew nej sk a li surow ca za  podstaw ę dalszych 
rokow ań. T o  sam o pism o donosi także , iż m in i­
strów  T iszę  i S zaparego  przy jm ow ał onegdaj Ce- 
Barz n a  dłuższej au d y e n cy i, poczem  odby ła  się 
w  u rzędzie  sp raw  zag ran icznych  w spólna rad a  
m inistrów  pod przew odnictw em  hr. K alnokiego , 
w k tó re j w zięli udz ia ł m in is tro w ie : B ylandt, K ai 
lay , T aaffe, D unajew ski, W elsersheim b, T isza , S za- 
pary i Fejerrary

Komisy a w ojskow a parlamentu niem ieckiego  
rozpoczęła już sw e obrady. Cbarakterystyc .nem 
jest, że mimo w ielkiego ożyw ienia rozpraw, w  któ­
rych. oprócz ministra wojny, brali udział prawie 
w szyscy członkow ie kom isyi, o sprawach zew nę­
trznych prawie w cale m owy nie było. Minister 
wojnj; żąd a ł, a b ,  
jedynie ze stanow iska potrzeb armii

mu na to, że słusznie je s t , k iedy w ojskow y w y­
łącznie z tego stanow iska się  na nie zapatruje, 
a e reprezentanci ludu mają jeszcze inne obo 
w iązki i unosić się  muszą w zględam i na siłę  po­
datkujących, z tych w ięc przyczyn robią już wie] 
ką k o n c esy ą , uwzględniając podług zdania woj 

nowych całe zażądane pow iększenie arm ii, a]e 
ze w zględu znów na sw e obowiązki poselskie 
nie m ogą się  zrzec prawa corocznego rozpatry­
wania tej sprawy i rozważania przytem każdora­
zowych ekonom icznych s ił kraju. D latego uchwa 
łają w ażniejsze rzeczy na lat trzy, mniej w ^żne 
na rok jeden. Minister ośw iad czy ł, że rząd od 
septenoŁtu, który już dw a razy był uchwalonym, 
odstąpić nie m oże, a k iedy w yraził n ad zieję, że 
może i centrum skłoni się  ostatecznie do przyję­
cia septennatu , usłyszał z ust W indthorsta kate­
goryczną odpowiedź: „nigdy.®

W  koócu zapadła uchwała kom isyi 16 głosam i 
przeciw 1 4 , przyzwalająca głów ne żądanie rządu 
na lat 3, form acyę zaś dodatkowych 16 batalio­
n ó w  na rok jeden.'

W gruncie rzeczy przyjętym  w ięc został cały 
wniosek rządowy. Spór toczy się  tylko o septennat.

Rząd nie zam ierza już w idocznie w yw ierać, jak 
dotąd, nacisku na Izbę i na publiczność widmem  
„bezpośrednio grożącego niebezpieczeństwa,® któ­
r e , trudno udowodnić, ale n iepew nością ogólnego  
położenia, na które „stale® trzeba być przygoto  
w anym , dalej w ysuw aniem  naprzód osobistych  
życzeń cesarza, który, dziękując następcy tronu 
za powinszowania złożone mu z powodu ośm dzie- 
siątletniego jubileuszu służby w ojsk ow ej, przypo­
m ina, że król m ianował go oficerem w  chwili, 
riedy po n ieszczęśliw ej bitw ie pod Jeną rodzina 
jrólewska m usiała uchodzić do w schodni.h  pro 
wincyj. O dtąd, nie rozłączając się  już z armią, 
,y ł świadkiem  i uczestnikiem  jej rozwcju aż do 
dzisiejszej potęgi i nie przestanie o nią być dba 
łym. Podziękowanie to ogłoszono w  chwili zebra 
nia się Izb po św iętach.

0  chwilowej sytuacyi mówi już N ordd . A llg  
Zta  w yraźnie, że z noworocznych wynurzeń mo 
żna nabrać ufuośei w  polepszenie się m iędzyna­
rodowych stosunków i nie zachodzi nic takiego, 
coby powód do obaw dawać miało.

Ks. Bismark nie przyjechał do Berlina.

Donosząc o nowych rozporządzeniach francu 
sk iego m inisterstwa w ojny w zględem  podziału 
fortec francuskich na różne grona i wyznaczenia  
dla każdego z tych gron osobnego komendanta, 
m ówiliśm y zaraz, że rozporządzenie to , mimo 
sw ego czysto obronnego charakteru, wyzyskanem  
lędzie przez tych, którym szerzenie obaw w ojen­
nych jest dziś na r ę k ę , jako nowy symptom za­
czepnego szowinizmu francuskiego. Organa stron­
nictwa rządowego w  Niem czech nie om ieszkały  
też tego uczynić.

Ze strony rządu francuskiego starają się  m yl­
nemu temu mniemaniu zapobiedz w  sposób, który 
o nieszczerość posądzonym  być nie może. Podział 
ten nie należy do propozycyj Boulangera. Odno­
śny dekret jest z r. 188 3 , a poruszono go teraz, 
aby w staw ić w budżet odnośt e pozycye. „Gdyby, 
dodają organa półurzędow e, obecna sytuacya nie 
była tak w idocznie p okojow ą, wstrzym anoby się  
może jeszcze z przeprowadzeniem  tego zamiaru; 
postanowiono zaś przeprowadzić go w łaśnie teraz, 
d ed y sytuacya jest tak niewątpliwie pokojową, 
że rozporządzenie to nie powinno obudzać naj­
m niejszego podejrzenia. W prowadzanie w  życie  
dekretu z r. 1883 w tej chw ili powinno w łaśnie  
loczytanem  być za dowód bardzo pokojowego u- 

sposobienia rządu francuskiego.

Wczoraj m iała się  odbyć w  A nglii m iędzy Glad 
stonem , W illiam em  Harcourtem i Mr. Morleyem  
z jednej, a radykalnym i unionistami Chamberlainem  
i Trevelyanem  z drugiej strony zapowiadana już 
od dni k ilku narada w  sprawie irlandzkiej, 
która ma utorować drogę stronnictwu W higów  
do ponownego połączenia się  w jednę całość. Ró­
żnice w zapatrywaniach są jednak jeszcze tak 
znacznem i, że do pożądanego pojednania tylko  
w takim razie przyjśćby m ogło, gdyby Gladstone 
mimo sw ych poprzednich kategorycznych oświad  
czeń , że nic w swej polityce irlandzkiej zmienić 
nie może, poczynił takie ustępstwa, któreby cały  
jego system  obaliły. Chamberlain i Trevelyan bo­
wiem og łaszają , że jak dotąd m niem ali, tak i 
teraz mniemają, że samorząd gm innych i prowin 
cyonalnych spraw Irlandyi m oże być zaprowadzo  
nym bez w szelk iego narnszenia dotychczasowych  
praw parlamentu a n g ie lsk ie g o , co dałoby się 
wprawdzie przeprowadzić, ale nie zadowolni praw- 
dopodobnie ani Parnellitów, ani G ladstona, który 
pragnąłby sprawę irlandzką raz na zaw sze ubić.

Na życzenie G oeschena zajdą podobno jeszcze  
dalsze zm iany w m inisterstwie.

Kortezy portugalskie otworzone zostały mową 
tronow ą, która po stereotypowem  zapewnieniu o 
dobrych stosunkach rządu z w szystkiem i mocar­
stw am i, zawiadom iła zarazem Izby o podpisaniu 
jonw encyi z Niem cami w zględem  rozgraniczenia 
iclonij portugalskich w  wschodniej i zachodniej 
Afryce od przyległych kolonij niem ieckich.

Zaraz pierw sze posiedzenie kortezów dało po­
wód do zatargu z m inisterstwem . W iększość wy  
brała prezesem  Izby deputowanego należącego do 
opozycyi. Skutkiem  tego zebrała się  rada mini 
strów i m ówią już o rozwiązaniu Izby niższej i 
rozpisaniu nowych wyborów.

— — ■» 1 1 1 . I

Rekonstrukcyę ministerstwa w Anglii uwa­
żać już prawie można za dokonany. Odświe­
żony gabinet ma teraz wyraźna cechę mini­
sterstwa koalicyjnego, bo nietylko powstał 
z bliższego porozumienia się ze sobą dwóch 
różniących się od siebie politycznych odcieni, 
nietylko składa się z członków wziętych z łona 
obu gron, ale nawet, jakby na zatarcie pier­
wotnej torysowskiej barwy jego, oddano miej­
sce pierwszego lorda kanclerza skarbu — wła­
ściwego premiera—najmniej wydatnemu człon­
kowi torysowskiego stronnictwa, panu W illia­
mowi Sm ith , który, oprócz przyznawanej mu 
powszechnie administracyjnej zręczności, nie 
ma żadnych innych zalet, ani politycznych, 
ani parlamentarnych.

Z objęciem przez Goeschena ministerstwa 
skarbu zyskał gabinet znakomitą siłę techni­
czną. Goeschen znanym jest z różnych pism 
specyalnych o finansach, między innemi z bar­
dzo cenionego dzieła o walucie i uchodzi za 
zręcznego finansistę. Przyrzeczenie nadto Har- 
tingtona, że będzie bezwarunkowo wspierał 
gabinet w obecnym składzie jego, dorzuca 
stanowczo do stronnictwa rządowego przeszło

pięćdziesiąt głosów, co mu zdaje się zape­
wniać stałą większość w parlamencie.

Objęcie teki ministerstwa spraw zagranicz­
nych przez samego Salisburego może też na­
dać większej powagi gabinetowi na zewnątrz.

Poświęcenie Iddesleigha i Crossa, z któ­
rych pierwszy był dotychczas ministrem spraw 
zewnętrznych, a drugi dzierżył tekę zarządu 
j n(iyj‘' _  dwóch członków poprzedniego gabi­
netu, których Churchill nienawidził i których 
usunięcia wyraźnie żądał —  zdaje się być u- 
stępstwem dla zrewoltowanego lorda, bądź 
w celu skłonienia go jeszcze do ponownego wstą­
pienia do gabinetu, bądź też w celu stępie­
nia ostrza jego opozycyi i zapewnienia sobie 
jego —  chociażby biernej tylko — pomocy, 
w razie gdyby i nadal poza gabinetem po­
został.

Lepszą też zapewne siłą od Crossa będzie 
w zarządzie Indyj lord Morley, nie licząc 
tego, że jako należący do grona Hartingtona, 
zapewnia samem należeniem swem do gabi­
netu tern szczerszą pomoc całego tego poli­
tycznego odcienia.

Ze względu na program polityki zagrani­
cznej panuje w Anglii chwalebny tradycyjny 
zwyczaj, że następujące po sobie gabinety 
mają przedewszystkiem powagę państwa i 
poszanowanie głosu angielskiego w świecie 
na oku i dlatego nie zmieniają prawie nigdy, 
jak rękawiczek, zainaugurowanej już imieniem 
Anglii polityki zewnętrznej poprzedniego g a ­
binetu. Mniemać więc należy, że program 
zewnętrznej polityki odświeżonego tylko no- 
wemi siłami gabinetu będzie takim sa­
mym, jakim był dawniej, tern bardziej, że lord 
Iddesleigh był tylko oddźwiękiem polityki Sa­
lisburego, który teraz sam ujął tekę spraw 
zewnętrznych w swe ręce.

Inną jednak jest kwestya, czy się  ̂ w ciągu 
panującej niepewności podczas przesilenia mi­
nisteryalnego nie zmieniło co w stosunkach, 
wśród których działał gabinet przed wybu­
chem kryzys. Ocenić to będzie można dopiero 
wtenczas, skoro nowe jakie wydarzenie, 
lub nowa jaka znacząca enuncyą rzuci nieco 
więcej światła w tajniejsze zakątki sytuacyi
obecnej. . . .

Najdogodniejszą sposobność do wniknięcia 
w te tajniki mogłoby podać spieszne zebra­
nie się parlamentu agielskiego, z którego zwo- 
łaniefh jednak gabinet zbyt bardzo śpieszyć 
się nie będzie, aby zyskać jeszcze czas na 
usunięcie niejednej drażliwości, któraby mu 
zaszkodzić mogła.

Nadzieje Chamberlaina, że pora jest po 
tem u, aby się rozbite odcienia liberalne na- 
powrót pod wpływem zaprowadzenia stoso­
wnych zmian do irlandzkiego projektu Glad­
stona ze sobą zjednoczyły i porozumiewanie 
się jego w tej mierze z mr. Morleyem i Harcour-

tem, mogłyby tylko w takim razie stać się 
niebezpiecznemi dla obecnego gabinetu, gdyby 
Gladstone zmienić miał nagle swe zapatry­
wania i stał się do ustępstw pochopniejszym, 
niż to przypuszczano dotąd i niż sam ogła­
szał.

Sprawy sejmowe.

P orządek  dzienn y 8-go posiedzen ia , 4  sesyi, V  pe- 
ryodu  Sejm u g a lic y jsk ieg o , które s if  odbędzie  
w pon iedzia łek  dn ia  10, s tyczn ia  1887 o godzin ie  

11 p rze d  południem .

1. P ierw sze czytanie następujących sprawozdań
W ydziału krajow ego: , .

a) o w pływ ie nieograniczonej w olności d zie le­
nia posiadłości tabularnych na wybory do Sejmu  
i do Rady powiatowej, tudzież na ustrój obsza  
rów dworskich. (Spraw ozdaw ca poseł Sm olka).

b) W przedm iocie zalesienia wydm  piasczystych  
i nieużytków. (Sprawozd. poseł W ereszczyński).

c) W przedmiocie odmówienia N ajw yższej sankeyi 
dwom projektom do ustaw o języku  w ykładow ym  
w szkołach ludowych i średnich;

d) z wniosku posła M ałeckiego w  przedm iocie 
stopniowego wprowadzania w niektórych szkołach  
średnich wschodniej części naszego kraju w y k ła ­
du niektórych przedmiotów w yłącznie w  języku  
ru sk im ;

«) w przedm iocie daru z łask i dla Maryi Veit, 
sieroty po em erytowanym  dyrektorze szkoły  g łó­
wnej w e Lw ow ie. (Sprawozd. poseł Pietruski).

f )  W  przedm iocie oznaczenia m iejscowości na 
siedzibę trzeciego c. k. Sądu pow iatow ego w gran i­
cach Starostw a Rohatyńskiego.

(Spraw ozdaw ca p oseł Bereżuicki).
2. P ierw sze czytanie w niosku posła W ernickie- 

go w przedm iocie zaprowadzenia poboru na rzecz 
kraju dodatków do podatków konsum cyjnych.

3 P ierw sze czytanie wniosku posła Skałkow - 
sk iego w  przedm iocie w ezw ania c. k. rządu, by przy 
orgacizacyi istniejących i otwarciu nowych kan­
torów pomocniczych Banku au stro -w ęg iersk iego  
uwzględniano życzenia interesow anych pow iatów  
i gmin, i by utrzym ywanie takich kantorów po- 
ruczano instytucyom , które dają gw aran cyę , że 
przy sprawowaniu zastępstw a Banku nie będą  
pomijać interesów rolnictwa i przem ysłu.

4. Sprawozdanie W ydziału krajowego z p e ty cy j:
a) gmiDy m iasteczka pow iatow ego D ąbrow ę! 

w sprawie zezw olenia na pobór 80°/o dodatku do 
podatku konsum oyjnego od wina i mięsa;

b) gm iny m iasta powiatow ego M ościska w  spra­
w ie zezw olenia na dalszy pobór opłat od napojów.

(Spraw ozdaw ea poseł Sm olka).
5. Sprawozdanie kom isyi administracyjnej z w nio­

sku W ydziału krajowego w  przedm iocie petycyi 
m ieszkańców przysiółka W nika Turebska o w y­
łączenie tej m iejscowości ze zw iązku gm iny Tnr- 
bia w pow iecie Tarnobrzeskim i utworzenie z niej 
samoistnej gm iny. (Sprawozd. poseł L eciński).

6. Sprawozdanie kom isyi administracyjnej z w nio­
sku W ydziału krajowego w  przedm iocie w yłącze­
nia m iejscowości Krzywki ze związku gm iny Ł v  
dyczyn w  pow iecie Tarnopolskim  i utworzenia  
z niej sam oistnej gm iny.

(Sprawozdawca poseł O nyszkiew icz).
7. Sprawozdanie kom isyi budżetowej z przed­

łożonej przez W ydział krajowy petycyi p- Kazi-

Krajobraz Algiery i.

(W yjątek z w iększej ca ło śc i, którą pom ieszcza  

P rzegląd P olski).

Z iem ia, w oda, św iat roślin i zw ierząt, archi­
tektura dzieł cz łow ieka, otaczające je powietrze i 
słoń ce , które je ośw ieca , składają się razem na 
krajobraz. Maluje się  on w oku w  jednej chwili, 
jako skończona ca łość, w opisie za ś , mozajkową 
robotą, zestaw ia się  w  um yśle tylko powoli w  j e ­
den obraz. Ztąd —  jak to pierwszy podniósł L es­
sing —  różnica w idoku, rysującego się w  p r z e  
s t r z e n i ,  i jego opisu szkicow anego w c z a s i e ,  
a  trudność oddania go pismem.

Już p iwyżej podałem niejeden rys letniego kraj­
obrazu A lg iery i, pozostaje mi tylko rzecz ze 
w ić i oddać w rażen ie , jakie w nas wywo uj .

T o , co przedewszystkiem  uderza każdeg  
ją Reg0 już Południe, z W łoch, czy z Francyi, to 
jest ok oliczność, że nadmorskie okolice le i  
w iększe jego doliny przedstawiają się  latem ina­
czej , n it w gjębi kraju bliższych stepu. Powie- 
trze bowiem nasycone w ilgocią , w skutek tego, że 
rzeki płyną tu raczej parą do góry, niż wodą do 
morza ), staje się  niezupełnie przejrzyste. W praw­
dzie ta letnia przejrzy staw a opona parnego powie­
trza jest jaśniejszą 0(j naszej letniej atmosfery, 
wprawdzie w zaciśnionych widokach nie daje się  
w cale odczuw ać, ale staje się  widoczną przy w iel­
kich horyzontach. Ma się  w ów czas krajobraz po­
łudniowy, ale z niebem nieledwo północy, barwy 
w ystępują jaskraw o, zarysy m ajaczeją w powie­
trzu. Jestto ponętne, oryginalne, ale sw oją drogą 
nie da się  porównać z tą p ięk nością , jaka za­
chw yca ok o , kiedy stepowe przejrzyste powietrze 
napłynie naraz ku pomorzu. W ówczas w szystk ie  
kształty przedstawiają się  tak , jak w głębi kraju:

*) Najlepsze o tem wyobrażenie daje fakt, że kie­
dy rzeki zachodniej Europy toczą do morza połowę, 
albo przynajmniej czwartą część wody spadłej z de­
szczami , to algierskie noszą jej tam zaledwie tylko 
dwudziestą lub trzydziestą część.

jasno , w ji.f iu iu , jak skończona rzeźba. W ówczas 
tylko ma się przed sobą ten św iat linij ? jasnych  
profilów, oblany złotą przędzą słoń ca , która za­
ciera w szystk ie barwy, stapia je w jeden złoto- 
płowy ton głów ny, św iat całkiem  już różny od 
naszej północy, św iat południowy pełen uroku i
wspomnień. t . .

Na lądzie w ody nie urozmaicają w  Algieryi 
krajobrazu, słone jeziora spotykają się  tylko wy 
iatkowo na pomorzu, a rzeki —  nawet najdłuż­
szy S zelif -  w ysychają nieraz wśród lata. Zre­
sztą wody ich są żó łte , jak g leb a , która j e ota 
cza i ledwo zn ać, że płyną. Nieraz wo]y całemi 
stadami leżą w ich namulistym strumieniu. T ylko  
wybrzeże czaruje widok m orza, które się  w  gładkie  
lustro roztacza. Jestto to samo morze, które w.dać 
z r iv ie ry  które w ypełnia sławną grotę w Capn i jak  
tam pod uderzeniem w iosła , rozbryzguje się  na 
krople szafiru. A jak słońce padnie na jego po­
wierzchnię, to mieni się  tęczowem i barwy w  sm u­
gi jak jedwabna tkanina, lub b łyszczy tak cała 
okolona srebrnym rąbkiem , lub w ygląda jak g o ­
rejąca, olbrzym ia, rozpalona tarcza. Już powyżej 
porównywałem wrażenie id y lliczn e, jakie to b łę ­
kitne jezioro w yw ołuje w porównaniu z półno­
cnym,  groźnym , dramatycznym oceanem.

Drogi w  A lgieryi są doskonałe, rozchodzą się  
od głów nych miast w  promieniach w  głąb kraju, 
i z natury rzeczy biegną przeważnie stokiem gór, 
podnosząc się  zaw sze niezm iernie powoli i rysu­
jąc się lotem jak wyraźne białe w stęgi.

Ledwo w yjdziesz za miasto, uderza cię w łaści­
wość kraju, że posiadłości prawie nigdzie nie są 
otoczone murem, chroni je  na zewnątrz co najw ię­
cej druciana sieć, która nie zatrzymuje widoku. 
Przy drogach żywopłoty z zielonych kaktusów i 
sinych aloesów, w ybiegających od czasu do czasu 
w w yniosły kandelabr kwiatów , przypominają ei, 
chociaż pochodzą z N ow ego Świata że to już 
Afryka Im dalej od m iasta i ludzkich siedlisk, 
tem ich mniej; droga ciągnie się  na rudem w zgó­
rzu porośniętem winnicą, poniżej żyzne pole, pło­
we pokryte Wysokiem rżysk iem , bo w kraju, 
w którym patykiem poruszana ziem ia bogaty plon

* i .  i  nr ta Al n K i a T n i n  T a u v o u o  H A  I P Iwydaje tylko" k łosy z pól zbierają. Jeszcze dalej 
i wyżej już całkiem dzika przyroda. Ruda ziem ia  
opyla białe skały, koza pnie się  po nich i skubie 

. . . .  - i - i — od czasu do czasukrzewy świetnej zieloności, od czasu  
stoi drzewo. Poznajesz zd a ła , że południowe, bo

jak pow iedziałem , rośnie żylasto i ga isto , prócz 
pnia konarów nie w idzisz, pokrywa je gęste, zbi­
te, czarno-zielone listow ie. Jest przytem uderza­
jąco m ałe, jak południowa rasa ludzi muskularnych 
a niskich. T ylko w  wilgotnych parowach rosną 
nasze drzewa, kępy ogromnych jeżyn i oleander 
znaczy tam ślad w ypływ ającego strumienia.

N aturalnie, że drogi ponad wybrzeżem czaruje 
zaw sze szafir m orza; biegną one już tuż ponad 
samym brzegiem , już czasem w znacznej w yso­
kości ponad przepaścią. W idoki, jak nad r iv ie ra  
d i ponente. T ylko że ledwoś w yszedł na drogę, 
spotykasz Berbera w  łachm anach, który siedzi 
brudny na maleńkim osiołku m 'ędzy dwoma ko­
szami obładowanem i ciężarem, potem jakąś postać 
całą^ z głow ą powitą białem odzieniem , t a k , że 
widzisz jedno tylko oko, czarne, błyszczące, pięknej 
to Arabka. Za chw 'lę kobietę z odkrytą twarzą, 
z płachtą na plecach, w  której siedzi brązowe od 
słońce opalone niem ow lę z ogoloną głow ą, z czu­
bem w łosów  na szczycie, to Berberka. Idziesz da­
lej: dwu jeźdźców  pędzi cwałem , ich burnusy po­
w iew ają w  powietrzu, strzelba tłucze się  o plecy. 
Spotykasz ciężk ie w ozy, które szereg koni ,  mu­
łów  i osłów  razem jeden za drugim zaprzęgnię­
tych c iągn ie , obok nich Hiszpan. Na osiołkach  
przejeżdżają w ciąż koloniści. Znów dwie białe po­
stacie Arabów; głow a spowita białą płachtą, oto­
czoną sznurami wielbłądziej sierści, nogi i ręce 
z brązu, figura piękna, twarz poważna, oko żywe, 
kij w  ręku. Zuasz je  doskonale, choćby z lllu- 
stracyj Biblii Dorćgo. Teraz w iesz , żeś m e nad 
Riyierą, ale też i nie w  Palestynie, choć krajobraz 
podobny, jak w  obiecanej ziemi.

Droga w zniosła się  bardzo wysoko; nad tobą 
wzgórza pstrokate, jak futro pantery, od czarnego 
chwastu karłowatej palmiczki, porastającej żółtą 
glebę, zdała m ajaczeje czarny las, który już zn a­
m y; na całym  widnokręgu w górze, tylko w je- 
dnem miejscu^ ślicznie majowo zielona płonna, to 
sosny alepu. Od stóp drogi sp ływ ają liczne źródła 
i zam ieniają szeroki parów w  jednę w ielką oazę, 
prawdziwą powódź zieloności na spieczonej ziemi. 
W ystrzela palma, lasy wyniosłych trzcin ocieniają 
grzędy w arzyw, wpośród nich drzewa owocowe 
nasze i południowe. M iędzy niem i kryją się  ma­
leńkie domostwa.

Droga idzie bez końca. Przy źródle dom, w  mau- 
rytańskim stylu z podcien iem ; pod nim siedzą

Arabowie na matach i zapijają m okkę, obok w y­
poczywa karawana wielbłądów. Poniżej nâ  stoku 
rozrzucone bez porządku, jak piasek garścią rzu­
cony, nędzne lepianki pokryte trzciną, to gurbi, 
domostwa tybulców. P ow yżei, na w yniosłości, biały  
ezworościenny budynek kuby  czyli kaplicy, obok 
niej w polu, trochę dalej, grzędy kam ieni, cyprysy 
je ocieniają. Idż ostrożnie, bo depcesz po mogiłach 
islamu. I znów nagie wzgórza z rozrzuTOnemi drze­
wami, może z popielato - srebrzystym gajem oli- 
wników.

N a jednem wzgórzu w idzisz, nieopodal drogi, 
,_kiś szczątek muru i jakby portyk. — Szukasz 
choćby is ie ż k i, nie znajdujesz. Schodzisz na dół 
wśród zarośli i głazów . Co krok spotykasz szczątki 
skorup-kam ieni, ceg ie ł; w idocznie było tu kiedyś 
rozległe ludzkie siedlisko. Dawno ? Szukasz odpo­
wiedzi w muracb, które przed tobą sterczą. Szczątki 
portyku o marmurze pokaleczonym , zwietrzałym , 
nagim, jak szkielet. Obok, wśród trawy św ieci ka 
wałek kolum ny, skaleczonej, odartej; znów o parę 
kroków w ystaje zpod ziemi piękny, nieźle zacho­
wany kapitel i leży podeptana w pyle tablica 
z nawpół zatartym napisem : V ictoriae c o y u g r .. .
dulcissim ae. Krążysz po grobowcach^ Półtora ty 
siąca lat rozsypywało je  w gruzy. To już tylko
history a! . ,

Znacznie niżej stoi w  pełnym  blasku słońca 
biały, jakby z marmuru w yciosany sześcian. Ni 
dachu, ni okna w e wspaniałym  gmachu. Obcho­
dzisz go wokoło i stajesz przed olbrzymim P s y ­
kiem. W chodzisz. Na podwórzu, na którem kiedyś 
pomarańcze ocieniały fontannę haremu, trzoda ryje 
rogiem i racicą ziem ię. W izbach, ozdobionych 
stiukiem  i mozaiką, znajdziesz spichlerz, stajnie, 
w jednej brudnej i okopconej siedzi nowo przy 
były k don ista , który tu dziś panem. To rzeczy­
wista ruina! . ,

Schodzisz jeszcze niżej, aż do samej doliny, 
wzdłuż drogi ciągnie się  znowu kolonia. Damy 
piętrowe, murowane, nędzne, bez stylu i charak­
teru. Merostwo i szkoła porządne. K ościoła niema, 
Tjo rząd m eczety tylko buduje. Na ulicy sklep  
episiera, perukarz i kawiarnia. T a ostatnia zwró 
eona ku zapylonej drodze, chociaż z tyłu jest  
piękny widok. Doro ci go  w łaśn ie zasłania, a na 
podwórzu w szystko, tylko nie ław ka i ślad, że 
ktoś spojrzy na piękno, które go otacza. To cy- 
w iliza cy a !

Z głównej drogi otwiera się  szeroki parów. 
Jego dnem toczy się  nikła woda, szem rze po ka­
m ieniach, spada w m ałych w odospadach; droga 
wije się  powyżej na urwisku, już pogrążona w zu­
pełnym cieniu, już zwraca się  na tory pełne słońca. 
Ponad drogą skała stroma, lecz cała zielona, ze 
szpar jej wyrastają w powietrze drzewa i krzew y, 
m iędzy niemi spada z szumem kaskada kryszta­
łowej w ody i rozbryzguje się  na tysiączne perły, 
które zraszają delikatne w łosy Venery, zaklętej 
w postać prześlicznej paproci. Skały już ścieśniają  
się tak, że dołem ledwo wąż strumienia może się  
m iędzy niemi przecisnąć; górą bluszcz pnie się  
po drzewach i w festonaeh przechodzi na drugą stronę, 
już rozszerzają się i kąpią sw ą zieloność w P®*' 
nem św ietle. Idziesz tak godzinami wśród nieskoń­
czonej powodzi zieloności, źródeł i kaskad. W re­
szcie droga, która ciągle się  skręca i podnosi, 
nagle otwiera się na szeroką dolinę. Jej środkiem, 
wśród spiekłego rżyska, w ije się  czarna smuga 
wyschniętej rzeczki, m iędzy jej zakrętami du ary, 
koła z arabskich czarnych namiotów. Łańcuch gór
zam yka widok. . .

Rzeźba gór Atlasu jest tępa. Ich wierzchołki są 
zaogrąklone, prawie n igdzie poszarpanych turni, 
czy skalistych złomów, nigdzie latem^ śniegu i l o ­
dowcu, n igdzie zimnej m gły lub law iny. Robi to 
wrażenie, jakby praca w ieków  już skończyła tu 
sw e zadanie, jakby otoczyła turnie, w  przepaść^ i 
w proch je  rozsypała, jakby w ygładził*  w szystk ie  
nierówności powierzchni. —  W rażenie jest pra­
wdziwe.

Zdaleka, choć są  w ielkie i m ajestatyczne, nie 
są posępne i przygniatające, jak nasze A lpy, któ 
rych naturę tak wybornie maluje Asnyk, m ów iąc:

Wszystko tu do ostrego tonu się nagina:  ̂
Poszarpane gór grzbiety, wody co czernieją,
Skały, wiszące śniegi, zarośla, mgła sina.....
Wszędzie surowa wielkość, przed którą maleją 
Sny człowieka, co staje jak mała dziecina, 
Przed skamieniałą dawnych bogów epopeją!

J ó z e f  R o s t a f iń s k i .

(D okończenie n a stą p i).
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w ien?h]â ° W8kiei?0V prcfe8T a 8zk0ły rolnicz®j ladzie^ obeznani z położeniem* nie wykluczają 
w Djblanacb, o zaliczkę na płacę. h e ewentualności norozumienU sie W ie d n ia ,

CZAS z Piątku 8 Stycznia 1887.

roz-1 7 b. ro.

(Sprawozdawca poseł Abrahamowicz).
8. Sprawozdanie komisyi budżetowej z petycyj 

komitetu parafialnego gr. kat. cerkwi św. Norber-

. .  (Sprawozdawca poset X. Kowalski). L i S Ł  "r” ~  ^  P^ J l
9. Sprawozdanie komisyi drogowej z petycyi tylko dobrze widzianym 

had munda br. Krasickiego w przedmiocie uwolnię-1 sarza Aleksandra TTT ! *
nia obszarów dworskich od udziału w zarządach I ten, oczywiście in C uu uu  is io iv  i i rese i  r z ecz v

(Sprawozdawca p o s e ł__
b) Z petycyi Wydziału powiatowego 

czu w przedmiocie zmiany ustawy 
drzew przy drogach;

5 S S & 5 S ! S » 3 5 ? l ^ “ W ! r v ! r s 5! r s y ^ l . " i w b : ^ ' j £ ? S S ^ I l ! 7 S T ! w « , / f a « M ^ . | f f j Ł " S r s S i i a i « & i ę :

nie zgodzili się na od- __
konia do stajni lecz „pod telegraf11 zabrali I chowaniu “synów 7  pTarorrrchitektTid7znTmTaL X -  

nki i woźnicę. Woźnicę zamknięto w izbie, wał do konkursu bogate swoje pomysły, ja k ó to : 
zostawiono na podwórku przez noc całą, Opracował projekt odnowienia Sukiennic w Krakowie, 

i nmm «* »..«( ■ giana, na mrozie, I budowy gmachu sejmowego we Lwowie i wiele innych, 
ochronie zwierząt, I tak dla prywatnych, jak i dla instytucyj dobroczyn-

ft d z i e l e  f l i s  t o  h f l7. w i a ^ n m n i t * !  w i a z v o K  I a . i . .L  _______1.  . . r* - . .  ______

War-
Prac,

K O H ESPO N D EN C Y A  „C Z A S U “

s.ę zawis ania, a  przecież nuu za- zasadniczej o szkołach ludowych Dotrźeha wis ł . r  a kn. . . . . . i , T  -  ,a ..u*  FUWDiai my8ł ouiudowama kościoła 8. Aleksandra w
przeczyć me może, że hr. Kalooky celuje umiar kszości 3L głosów w Radzie Daństwa O tak ieil .  7 . . *ajni ^ 0J8k°wej, „Łapigur zwanej, I szawie p oprócz wielu bjrdzo poważniejszych
kowaniem i roztropnością, że w danych warun- większości wśrTd ohecnwb s to a n n t^  ?  ,  ‘  J?d“ “  * naJbl'ższyeh P o m ie ś ć  tutejszych. Po L  prawdziwym artyzmem i znajomością rzeczy wy­
kach rozumnie kieruje poicierzonem mu minister nie „oże I f "  7 t a * °  d‘3 mia8t‘ ' b° W k°8Zarach by' d a n y c h .  5 J * 7 7

Utwem i że ostatecznie Drzyszlobv tvlko żałować I i™ła 7 _ . ?  odpowiedmejszem, ażeby Iły znaczne zapasy słomy i siana. Pożar powstał wś ód I Mieliśm

Wiedeń 6 stycania.

jak na

tęsknotą

<i n  ni . w ,tPli. , i e i , * w ^ r a a r s s S i —  w . ^ k. J k*t h • — * * i W F S S ^ s r s . t
trwają obawy wojny. Podczas gdy iaporta dyplo Iferował dziś koło godziny le j w południe w m i - 1 --------------------------------------    (czmejszej części, głównie dzięki pomocy ochotniczej | na Co przyda.“
T n s l t T M n A  7 . W 1  p H  . 1 .  a a  n a n a l . n i . i . . n  i  _________________ I  : i . _______________ £ 1 _________ X ____  _  „  n  • 1 .  - -  -  I  ■ I  D t r i l i v  n n ł . a n a i  K a . 1 i  a  *  n  1>  i  a ?  C n . l l l .  a i a  i  n  ( 1 11 ■  I .  ,  I  ,  * ,

|  jeanmk po i Niewola, prześladowania, następnie tęsknota za 
zdołano na czas I krajem, którego miłość, śmiało rzecmożnai,z mlekiem 

InrypHpłn , n n n „ , - - a8ekurowany naIbył wysał, podkopały jego zdrowie, niedługo też
przeszło 10.000 złr. I mógł wytrwać po tych burzach, które egzystencyę jego

raż ochotnicza pracowała gorliwie i odważnie I wywróciły; pomimo pielęgnowania i opieki najprzy- 
po energicznem kierownictwem swoich naczelnikówIwiązańszego kółka rodzinn°go, przykuty dołożą

matyczne z Wiednia są uspakajające i zapewnia-1 ni stery u m finansów z p Dunajewskim. O skutku I Woi; p Qn ♦ • • o* ■ I straży pożarnej bocheńskiej. Spaliło się j
ją, że tutaj nie przywiązują wagi do zbliżenia się I narady do tej chwili nic wam donieść nie moee Imian^Loł p°8 anow,e.niem z 31 grudnia z. r. za I mimo to dziewięć koni, których nie zdołan 
niemiecko rosyjskiego, wszystkie wiadomości*nad mianował starostę powiatowego Roberta T e r l e -  wyprowadzić. Budynek miejski był asekur

Wiedeń 4 stycznia.

c k i e g o  radcą Namiestnictwa we Lwowie. 

M i a n o w a n i a  w c. k. a r m i i .

chodzące z Berlina do Paryża, tak od dyploma 
tycznych, jak  wojskowych ajentów, są niepokoją 
ce. W ministeryum wojny francuskiem nie mogą 
sobie wytłómaczyć niezawodnego nagromadzenia I Q  
wojsk w Alzacyi i Lotaryngii. Podług obliczeń (królestwa 
samego jenerała B< ulanger, dotychczas, począwszy ( ksandra j_
nf b a^ 8fC*K pok°j.n’ n'°  był°. ^ tjd y  więcej stoją (angielskiej, jen. w M p sn u u  i c m  r uwyy* i u re  i Tk , -   »•»»—• ............. i j m o .  - - ‘ • n . . , ' I 1,uu «»jwy*owsg« wiouiec z cierń i paim, mitoscu
cyc n w tycb prowincyach wojsk nad sto pięćdzie-1sdener Journal, o tem trudno sądzić. Brakuje da- Lbotsky> Korosteński, Emil Zwierzyna, r ? 1'210™11118 pożarn> zraża jąceg o  wielkiem mebezJbliźniego, Ojczyzny i prawdziwej pokory cbrześciań-
siąl' tysięcy, teraz liczba ta  wzrosła do dw ukroć|nych zarówno do twierdenia, jak  i do przeczenia. F ranciazek Kiernig, Leopo,d Popper, Rudolf Schi Ser, | p,eRzeń8twem calemu m,a8tu- |skiej związany. *
"      "  ‘ '  Przy pożarze byli od samego początku obecnymi:( Oprócz licznej rodziny, prawie we wszystkich czę-

J burmistrz miasta* adw. Dr Trybulec oraz urzę ściach Polski zamieszkałej, zgon hr. Konstantego
. . , *  1-  *  J-. ____—oy „  L '     — 7 magl8.trat“’. 00 P o czy m  się niezawodnie d o |p iatera okrył ciężkim smutkiem matkę tyloma cio-

mać, ani pomieścić na dłuższą metę tak znacznej |  Aleksandra. Wątpliwości w tej mierze niema ża-1Karo1 Ga8tbe>mt>» Feliks G rm ler, Feliks Vobnont, | zapr0"'adzenia stosownych ulepszeń i ostrożności pod I sami przygnębioną, od lat kilku ciężko chorą żonę 
liczby wojska; me starczy nawet kwater; z tąd |dne j, sfery urzędowe bułgarskie nic robią z tego Kazimierz Eliasz> Herman Klein, Stanisław Z a-| wzgl«de“  Pollcyi ogniowej. I; iwóah ByBÓW} z których starszy Konstanty ożeniony
wniosek, że chyba Niemcy zamyślają uderzyć na |żadnej tajemnicy, listowe komunikacye z ludźmi | charia8,ewicz> Franciszek Furthmtlller, Zdzisławl ttekwizyta pożarne i sikawki funkeyonowały nale-|dnia 21 kwietnia 1885 z baronówną Matyldą Sutner 
Francyę. Pod względem wojskowym obawy w Pa-|najwpływowszymi dzisiaj w Zofii potwierdzają teu Wawran8cb> Stani8,aw Krzyżanowski, Józef Zgór |* yc'e\  ? 'owne “'edostatki okazywały się co do t ru - |Cześć Jeg0 pamięci a g kój popiołom e  M  
ryżu są znacznie mniejsze niż dawniej; trzeba stan rzeczy. W jednym z takich listów stoi: „W ie ! kl’ ^ ak8ymiban Skorbeski, Józef Futlan, August d?°.ścl dostarczenia wody i dostatecznego zapasu ko _  z  powodu w yjścia trzecieno tomu L a France 
przyznać, że jenerał Boulanger potrafi! już wzbu dzieliśmy, że żaden inny sposób załatwienia spra- K ^nberger Franciszek Scbeiter, Herman Jolles, \ m 2 dalW ° h się użyć do zwożenia wody. ( ^  znany dowci^ niś Abr. Dreyfus, napisał w Gil-
dzić pewne zaufanie w siły Francyi i w ogóle|w y nie powiedzie się; próbowaliśmy w s z e l k i c h  “ °dor Jakhtsch Artur Kircbner, JanB ochaiafe | P aJe się także czuć potrzeba utrzymywania przezIjfo , artyknł pod tytnłem „Juif Drumont“ w którym 
przeważa zdanie, iż tym razem tak łatwo i spie- sposobów, prócz samobójczych, wprawdzie bez Srarliński, Izrael Krug, Ludwik Kohn. Izydor f m,n5 przez caly f tałe5° P a to w i*  straży po w stylu Drumonta, dowodzi, że i oh jest żydem. — 
szuie nie wkroczyłyby armie niemieckie w sam | wiary w skutek, ale szczerzej stoimy tam, gdzieś-( , nnc®,wicz> Herman Ruckgaber, Ignacy Horóbski, |  * rn®J ,a  wynagrodzeniem, a podnoszono słuszniej z  czarnej jego brody i okularów wnioskuje że Dru- 
środek Francyi. Ale trwoga przed wojną nie jest my stali. Jedno z dwojga, albo poddać się Rosyi,| Arnold Truxi, Zygmunt Tomanek, Józef Soukup ż® kontyngens straży ochotniczej jest na BochnięImont musi być żydem, ponieważ do niepozńania po- 
dlatego mniejszą; najtrzeźwiejsze bowiem we Frań-(popełnić zdradę na całej przyszłości kraju i na Flranci8z<>k Pogacnik, Rudolf Krammy, Ryszard n .el,czny- Niema “westyi, że byłoby rzeczą naj-1dobny jest do dawniejszego nauczyciela u którego 
cyi umysły przewidują, że w dniu jej wypowie |  samych sobie, albo chwycić się tego, co najlepsze Wei88> Eugeniusz Schwarz, Alfred Ruszitszka, ( pdż^dsń8Z)I’ aby emina miejska mogła utrzymywać l się Dreyfus uczył po hebnjsku. I etymologia nazwi- 
d ;enia wybuchłaby straszna rewolucya socyalna ogłosić niepodległość, zupełną unią, ogłosić króla KIaudyusz Dubon, KbtoI ś w in e k ,  StBnisław Trzas | Rboćby kilku, lub kilkunastu fachowych, płatnych flka Drumont stwierdza to przypuszczenie Na ulicy 
i rozroczęłyby się grabieże, oraz mordy; klasy ( Aleksandra. Nie liczymy na to, żeby ks. Aleksan- kow8ki> Heni7 k Hofmann. (strażników pożarnych. Lecz dopóki to* dla trudności (żydowskiej w Moguncyi istniał kiedyś zklep opty-
robotoicze i wogóle warstwy ludowe są do naj der odrazu na nasze wezwanie powrócił i s t a n ą ł -------------------------------------------------  iflnamm.™!, l . .  _  . .
wyższego stopnia rozjuszone; zastój w interesach( na czele wojska, ale stworzymy fakt, który się 
wielki, bieda niemała. Charakterystycznem jest, iż (już cofnąć nie da, stworzymy legalność praw przy- 
wiele osób zamożnych już dziś na wypadek woj-(szłego króla. Jakież mogą być następstwa? Czy 
ny i w przewidywaniu rozruchów ludowych, k tó-|T urcya wkroczy? Wątpimy, gdyż musi obawiać 
tj onaby wywołała, gotuje się do wyjazdu i za |  się ogólnej zawieruchy, a nie może zapominać, 
mierzą opuścić Francyę. Fizyognomia Paryża maj że  my już możemy współdziałać z Serbią i Gre’ 
być niemiłą i złowrogą. Ztąd bardzo raptowny (cya nie mogłaby bezczynną pozostać. Zresztą daj

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
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— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro „„ unuuea wspic
zwrot w poważnych kołach które dotąd b y ły ,lu b |m y  na to, że Tiircya^ujmie'RumeTią; | b n i i Ł  m te jsk im ^ ?  1 8 8 ^ o“«z wnió61 ^ j P r a e w i e l e b n i e j s z y  X. Sylwester Sem | „ nPa Drumontowi, że i sposób reklamy, jakiej utyv a,
udawały* że są republikaóskiemi do monarchii, to fakt niepodległego królestwa i wyboru króla ski. na porządku dziennym poprzednich p o ' s i e d " ^ - 1 n  r  u  Prezes tego stówa charakteryzuje go jako żyda. Do dzieła swego dodał

j  f t c j W  blisko |  byłby annul^owacy? i czyliż może nas straszy ć|stawione* a niezałatwione. m wykaz n« wisk osób w książce pomieszczonych,

fin.nsowych me jest możebnem bezpieczeństwo po | ciny od firm Zu den drg{ Mond ,  jafe się to 
żarne zależy od ochotniczego udziału obywatelstwa dzi>6 zwyk, zamieszkałego tamże optyka nazywano
m-ejskiego w Straży pożarnej , od otoczenia istnie-1 y .te r  Dreimond“. Potomkowie ojca Dreimonda no- 
ącej straży ochotniczej jak największą opieką i kon- gili jn4 tę nałwę jako rodow ,  przybywsz do Frjm_

I najenergiczniejszego sprawowania policy. cyi przezwali się Drumontami! I głośny fizyk angie”-
'   n T nw nratu ją*  C'e'- • w j  • * l * k ‘  Hrumont, wynalazza światła tegoż nazwiska, oraz

a T -awia „  ! tJl min®J_??m° ” ^ lnf  l 8ir Drumond Wolff, o którym ostatniemi czazy tyle

rządu mówią: „Nam niepodobna ogłaszać br. Pa obawa, że Tnrcya pozostałaby w Rumelii? Prze — Wystawa krajow a.’Komisya teehniczna o d b y ła I» ir r ir trwah7n ^ T /tT.a?f„n^ 0r0Cl“e *yczenia’ w. za 8 dłnga ta litania obejmowała 3.000 nazwisk. Natu- 
ryża królem; ale gdyby go ogłoszono, lub gdyby (dłużyłby się stan niepewności co do unii, ale nie I posiedzenie we środę d . V b T  ktV em u^pLw o8 1 hndnSt „Rodziny" |  ralną je it it osoby int.re80wane, ich 'przyja­

ciele i nieprzyjaciele choieli się dowiedzieć, co o nichogłosił tnę sam, z radością powitalibyśmy monar-1 byłoby już kwestyi co do panującego. Dalej, czyli dniesył p. Rnaus. rrzeumiotem obrad była 
«h.ę.“ 2r esztą sprawy polityczne yy najgorszym Rosya posunęłaby się do najazdu i okupacyi bez z p. Zaremba wzeledem nrzv^ntownn- n l* Pożar W Kopaszewie. Koniec zeszłego roku au m ow a

wszczął się podwórzu, w bliskości dworu, •we granice. Przed dwoma laty dzie- 
biskupów zebrało się na koncylium 

roku bieżącym 40 biskupów i arcy- 
australijskich zasiadało na pierwszem kon-

a na

dyplomatą jednego z mocarstw, rzekł: 
me mamy 
obchodziła
Stawy Paryskiej!... . z»«h»uuwh;, czy wojna z nmgarami jest aia ito-lbudowy. Nad budowlami czuwać ma osobny kondnk lw i  k ^i i j  , .  . „ . ^ ------ ---------

Zupełnie jest niewiadomem, kto po nim obaj-1syi możliwą; przecież Bułgarów nie może Rosya tor ze strony p. Zaremby, a na osobistość konduktora IK , , l  i °  8 * L  L  8zerz>ł |oylitim w Sydney. Przed rozjechaniem wysłali oni
mie władzę. P. Grćry próbował pogodzić ze sobą I ogłosić nie-słowknami i nie-chrześcianami. . .  Nie I ma nastąpić zgoda komitetu. Ostatnia redakcva umo I r i '^  ° ktćrvch ’ sie 40 74 ł°  wy?r^wf'|*>8t zbiorowy do episkopatu 8tanów Zjednoczonych,
pp. F rty d o e t i F ,r ,« e o. h c  podobno n l .n d . lo  l i c . ,» ,  n .  to, in b , n . „ e  „m odtiblno p o . t . . „ L y kn»K tn W "<■»*“ «' “  *d' “
tnn się. P. F . r r ,  ,e . .b .b  tomn parę dn, , .k  nn,. w iem . i ta ™ , , kłonił, Enropę do w ojn,, nie U w , .  N . irodo .™  po.ied.enin nchi,łono ił  r f d . . .  K ™ w ^  .todofa W v  X  • "  “bor! e “ “ o".. .w jeięztw . k .to lio ,. ., .  w Anglii
gorzej wyrażał Się o p. Freycinet i prawdonodo-(liczymy na zbrojną pomoc ani Austryi, ani Anglii, brama na Wystawę stania od ulicy Łobzowskiej za-lściciel Kazimierz Chłanowufei nn8.i  * 1 ^  k -^  T  p<5,nocnei Ameryce. „Na koncylinm w Trydencie —
bnie me podjąłby « ę  utworzenia gabinetu. P. Frey- ale tego nikt n,e zaprzeczy, że Europa musiałaby jazd zaś do'Wystawy będzie prze* uf KarmeTka a n l  lg o  lużacy u ?n o « ^  n Z ^  T ^ 7’ ' b'edni pisz® ®» ~  za'«d^ «  « terech W«kupów mówi,-

? £ i n » ^ p o ; » z t r ^  s s a  ^  k l ł *  b a s  -  t o - n" w w,,yk*ni’ 120
rddać wizyty ambasadorowi Rzeczypospolitej p. zaćby się musiało najłatwiejszem i najbezpieczniej upoważniono ‘ wreszcie Dyrektora biura Wystawy’D e  ir&18! If lM ttt  (l^łałonizniA k r l n n V  n o m n ś  „ A i f lH a L a l . l . : ___ I «. .................... _ J J J ł

Słowem stan rzeczy we Francyi 
tny i przykry; pojawiają się przypuszczenia
jenerał Boulanger w razie wojny i jednoczesn . ,   v ------------------  „ . vv „v |unicza , , .  . . . . .  * . i - --------------------------------„
s^eyalne j *^doby łb^ 1̂ ę 1°n a e ^ ” l**“ ł“," hn WA>-In^yi * Da byłab y  oczyw iście d la  nas  naj p o -1 -  Kwesta na rzecz męskiego Tow arzystwa św. I « i T h ' i l oMw kardJ aa»a Lavigćrie zdobywa coraz liczniejszych

dnak tylko przypuszczenia, 
rzeczywistością zaś

do niej, a  p^wdopbdnbni. dł.tego, t .  l i c ,  n . |p .U b ,i  do Zol. nil - A d .  „ U ’em Pp . |

europejskie.
W l a d o i n o ś e l  p o l i c y j n e .  Organa straży 

policyjnej wyśledziły i przyaresztowały Rudolfa Na-

odwetu, zwłaszcza zaś przymierza rosyjsko - f r a n - w  tej chwili zaćmiewają horyzont pokojowy ze i gorąco umiał zachcHć nublicznnś7 tak wympwme pannę Maryę Beatnksę Malfaltti de Monteregio, c ó r- |oku> ktdry kllka tygodni wa,ęsaJ’ c " 9 po _doE“aca i 
cuskiego. Istronv bowiem Daństw enroneiakich i g nmiał zachęcić publiczność do dawania najką słynnego w swoim czasie lekarza, który na dwo-1szynkach, wyłudzał pieniądze na sporządzanie różnych

Zdaje się w każdym razie rzeczą niewątpliwą, go już nie napotyka oporu, tak samo jak  Bułga- e n_^e 2  P o w^rzvs'k iTa P ° W*1 4 4  . , rze. wiedeńskim kwiecie dyplomatycznym miał p,,m 1 skarg’ ~ c -KOts*zke^*DaVD9 Zk P j118 I* kra
ks. kanclerz* w ostatnich czasach w yłącznie|rya żadnego poparcia. Inrzvimnw r  • k- Aotw ir f  wieczó r( wyjątkowe stanowisko, z Polakami liczne stosunki, a |dziez, T r e p k ę  Franci ę ąbia za kradzież mięsa

jęty był jedną myślą, jedną troską, jednym ce P :!7 “  8ieb,° paÓ , K*Po]owi« Estreichero- którego starsza córka poślubiła hr. Ostrowskiego. Hr. w l»tkach, któreto mięso odebrano.
............................. -- * ---------------  * Ie Jlczne grono zaproszonych gości, wśród których | Plater zabiera młodą żonę, wracana Litwę a nsstę-1 podejrzanej osoby odebrała straż policyjna su-

widsielitmy prezydenta Szlachtowskiego, prezydenta pnie zamieszkuje piękne staro-dziedziczne dobra Ilin I kn0 z podł°Si ,czarne 2 czerwonym lampasem i 11 
Jasińskiego, wielu profesorów Uniwersytetu i radców jce w gubernii kijowskiej położone nabyte od 8 an - |8Ztuk ko8znl df ieclnnych, znaczonych literą S. 

w  J .i.w n iv ..i. ■ . , . | “ ,eJ8k,ch. Zabawę rozpoczęło przedstawienie arna-1 guszków, w spadku do oicu nań DrzvDadle I Przedwczoraj wieczorem w wilią Trzech Króli
Gdyby jednak nie zadowolnił się'rozchw ianiem  | kampanię przeciwko K J s t n i k o w f 7^Ciwh “bar* p *”5* Ś. p. Konstanty oddany z młodzieńczym zupałem I na“ i5tnie pewne małżeństwo przy
dążności do tego przymierza, lub gdyby w rapto-1 Krauss. Dotychczas jeszcze nie hvłn wiadnmem I *n,Arn{s i t  <■ . f, t  Musseta Przez (obowiązkom obywatelskim, naukom i administracyi | ^ ...,b oboje, porwawszy za lampę za-
wnem uderzeniu na odosobnioną Francyę widział I co właściwie rozumieli posłowie niemieccy w Cze LouaZt Nastennie m ? oczelv*”^  ! 0 Dw°^ m8' | pl?kneg0 maJ’%tkni zaledwie 1st kilka kosztował roz-1P*®”1 8 W 0 J .® łoże malżeń , które dop,ero 
jedyny radykalny środek zażegnania na? dłuższy chach przez owe gwarancve“ nhiefe?v*nL r a. 4n I I a  Następnie rozpoczęły się ochocze tańce, a koszy domowego szczęścia. Nadszedł rok 1863, a | str^  pollcyjnaugasiła.
czas przymierza francusko - rosyjskiego, wtedy o ich żądaniach, kfóre Dostańili za waiSSek n n J  4 *4 '• 0 y7 '° “a zabawa> dz'§ki uprzejmości i z nim cały szereg prześladowań i srogich rządów je- Straż pollc/ J “a przyaresztowała: Niewiadomskiego
w przeciągu lat siedemnastu bylibyśmy dwa razylw rotu do sali sejmowej. W obecnej chwili zaczyna I się aż*do nma™*0 DyC g°8P° ar8tW*’ przec% n?ła I nerała^Bezika. Na czarnych kartach ówczesnych pa' I M^rchewke^*2164 konop,’ °d ®'?g° odebra"°>
świadkami jednej i tej samej gry na szachownicy się sprawa wyjaśniać. Do tego rodzaju gwaran — Franciszpk K«awerv Mrnmk n  «i «• miętmków widzimy często imię Platera, a zawsze ryl- ę Annę, za wynajęcie pokoju w hotelu,
 o - J - —- 1— —  _ j_  xt:------  1 -  j  8 .. . J 6 warł>n | rranciszek Ksawery mrniak, Dr filozofii, wy-|cem męczeństwa i poświęcenia wpisane. Lecz któżj2 “tórego potem zbiegła potajemnie, i Głowackiego

że
zajęty
Iem: uniemożebnienia na dłuższy czas przymierza 
francusko-rosyjskiego; wszystkie jego działania 
i pi stępowanie całe, tak w sprawie bułgarskiej, 
jak  innych, do tego tylko zmierzały i zmierzają

w zamian za jej nentralnodć, wolną na Wschodzie I caią n ie t,te  stronniczość ile raczej nieodpowiednie lnrnfcs,Pr*e yw8It  V.,. * ,  “ “r y  pełnił obowiązki I pamięć bolesnych wspomnieli,- z . d»lekoby one ass I orOikarz jednokonny Nr 89 Ludwik Pococh, wra-
. . i , .  w f a H m . . . i .  mnnoink,, nn.nn,iśeło I  „ . / . . . „ L *  L, _ P . w. e | profe8ora pK6z^ 1st kilkanaście także w gimnazyu® |zawiodły, nadmienimy zaledwie cośkolwiek z w y -|cając przedwczoraj wieczorem w stanie pijanym

‘‘ ‘ ‘ _  z mjaata do domu przez nJicę Zwierzyniecką, wjechał
  ______  tak nieostrożnie na kupę kamieni przy ulicy Zwie-

mnienie. W latach 1862 i następnych był to praw-1 Rozruchy zastały go w Ilincach, spokojnie w za. I rzynieckiej, iż koń rozerwał skórę pod brzuchem, 
dziwy i szczery opiekun młodzieży, bo ehociaż nie I ciszy domowej pracującego/ nie mięszał się wcale do 8 on sam za& wybił sobie kilka zębów i rozerwał

wtórnie uderzyłyby na Francyę, zapewniłyby Rosyi, |  bar. Kraussa, któremu organa niemieckie zarzu-
w zamian za jej neutralność, wolną na W schodzie(cają nietyle stronniczość, ile raczej nieodpowiednie| t ,.u,couia j,,*os iai K11Ka

7rkęi«kTdb lAn!>TrA7l a lNia ^ n ^ J m 0C«y r t ! l ! A r  I ^L 7 k^W ^P0^ 71;-88*''0111 A“ny w Krak°wie, a z czasu tego pozostawił j padków, dotyczących' bezpośrednio hr. Konstantego | 2 miasta do domu przez ulicę Zwierzyniecką, wjechałgrę także Austrya. Nie mniemam, aby wśród ta- Krauss starał się, wedle opinii dziennisów nie- jak najlepsze, a w uczniach swoich wdzięczne wsno I Platera
kich zawikłań odpowiadało jej bezpieczeństwu jmieckich ująć sobie opozycyę za pomocą grzeczno-1— w  , .9 . W8po I ^ latera
doprowadzać do starcia z Rosyą; pozostałoby za-Iści i względów prywatnych.
tem tylko jak to już nadmieniłem w przedosta- Na uwagę zasługuje dotychczasowy Drzebieslbvl Pnlaki«m * r^n ^ w t.m i.k ł i«4ali. uczucia, jakie spisków, nie należał do rozruchów. Oskarżony jednak-1U8ta-

ofieyalisty I
aJ e" K l u c z y k i  zostawione w cukierni p. Przybyłowi- 
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CZAS z Piątku 8 Stycznia 1887. S

Repertuar teatru krakowskiego.

W s obo t ę  8go: Po raz pierwszy: Potop, dra­
mat historyczny w 5 aktach, podług powieści Hen- 
ryka Sienkiewicza, przerobiony przez A. F. Popław­
skiego.

W Ni e d z i e l ę  9go .’ P r z e d s t a w i e n i e  popo­
ł ud n i o we :  Poni Majstrowa z Kleparza, komedya 
ze śpiewami w 4 aktach Błotnickiego; wieczorem po 
raz drugi: Potop, obraz historzczny w 5 aktach, a 
8 obrazach, z powieści H. Sienkiewicza przerobił 
J. Popławski. O godzinie 10 Czwarta Wielka Beduta.

W n au ce : Jakobici, Coppćgo; Nasi zięciowie,_Z a­
lew sk ieg o ; Bez pieniędzy, hr. R zew uskiego; z fran­
cuskiego TJn conseil Judiciaire.

Broby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej 
dziele i święta o godzinie 7,12.

Groby zasłużonych (w k ry p c ie  n a  S k a łc e ) , G ró b  S g) 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P- Maryi, og ą- 
d a ć  m o żn a  w c h w ila c h  wolnych od n a b o ż e ń s tw a  za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

. Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte je s t codzien 
nie od godziny l l e j  do Bej popołudniu z w yjętkiem  po 
medziałków, za opłata wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
aciół Sztuk Pieknyoh w Sukiennicach otw arta codziennie 
cd godziny ll-e j do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie 
dzielę 15 oent., w dnie powszednie 30 centów.

M uzeum  XX. C zarto ry sk ich  o tw a r te  d la  z w ie d z a ją c y c h  we 
w to rk i  i p ią tk i  o d  10— 2, o ile  w  t e  d n ie  n ie  p rz y p a d a ją  
św ię ta .

Babinę! Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
ąium majus) zwiedzać można codziennie od godziny lfCi 
ao  le j — prócz niedziel, św iąt i teryj uniwersyteckie!) 
bezpłatnie.

G abinet G eo lo g iczn y  Uniw. Jagiell. w Collegium P fysi 
cum  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w kaz ą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T eohniozno-P rzem ysłow ę w gmachu FranciezkaD 
skim otw arte codziennie od godziny lOej do 6 e j . p  
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— Dnia 5go stycznia trochę pogody, odwilż; ter­
mom. d. 5 od —4’0 spadł wieczorem na -f-4’0 C. 
dnia 6 doszedł do -+-4'5 e. Barometr bardzo nisko; 
o g. 7ej rano d. 7go stan jego był 725 8 millim 
termom, -f-1‘4 C. — Wiatr półn.-wschodni.

  W sobotę d. 8go stycznia: śś. Seweryna biskupa

Koło a r tystyczno  l i te rack ie  obchodzić będzie ju­
bileusz 25 letniej działalności literackiej Dra Ada­
ma Bełcikowskiego we środę 12go b. m. o go­
dzinie 7ej wieczorem muzykalno-deklamacyjnym, 
poczem nastąpi uczta, na którą mogą się zapisy­
wać członkowie, jak i za pośrednictwem tychże 
osoby nienależące do Koła, w lokalu Koła (Ry­
nek główny Nr 16) do wtorku włącznie.

Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej roz­
poczyna w bieżącym roku szereg bezpłatnych wy­
kładów popularnych w niedzielę d. 9go stycznia. 
Prof. Dr Ziemba skreśli „kilka rysów z życia i 
charakteru Mickiewicza “ Wykład odbędzie się 
w Amfiteatrze Nowodworskim; początek o godzi­
nie 3 1/, popołudniu.

Sprawy sądowe.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Teatr amatorski. W zapełnionej publicz 
nością sali redutowej, przystrojonej w zieleń i 
kwiaty, odegrali amatorowie we środę na gusto 
wnie zaimprowizowanej scenie trzy wesołe kome­
dyjki 1-aktowe, przełożone z francuskiego: Za po­
zwoleniem łaskawa pa n i! Moja córeczka i Fili­
żanka herbaty. Cel dobroczynny głównym był za 
pewne powoaem do licznego zgromadzenia się pu­
bliczności , znanej z wrodzonego przymiotu spie­
szenia zawsze z pomocą tam, gdzie tego potrzeba 
bliźnich wymaga, lecz niemniejszą również zachętą 
było życzenie ujrzenia w akcyi młodych artystów- 
amatorów, o których talencie z góry można było 
mieć jak najlepsze wyobrażenie. Nie zawiodła też 
nadzieja; wszyscy odegrali swe role, jak rutyno 
wani adepci sceny, a niektórzy wznosili się wy- 
bornem oddaniem charakterów nad zwykły po­
ziom. Pierwsze należy miejsce pannie T. S , która 
tak^ w roli pani B inacieux w komedyi Za pozwo­
leniem łaskawa Pani / jak w roli Blanki w bluet- 
ce: Moja córeczka, znakomitem zrozumieniem i od­
daniem najdelikatniejszych odcieni dwóch tych 
charakterów, naturalnością i pewnością siebie za­
pominać kazała, że scena jest dla niej rzadką tylko 
areną. Niemniej świetnie oddali swe role: p. T. jako 
Trebuchard w Mojej córeczce, oraz panna B. jako ba­
ronowa i p. P. jako baron w Filiżance herbaty. Wy­
szczególnienie nie ubliża bynajmniej wszystkim in­
nym biorącym udział w przedstawieniu, gdyż śmiało 
powiedzieć można, że całość wypadła z zupełną 
jednolitością i równowagą odcieni. Przedstawię 
nie, w którem podczas międzyaktów przygrywała 
orkiestra wojskowa, przyniosła podobno, odliczy­
wszy koszta, około 200 złr., co wobec minimal­
nych cen miejsc w sali prawie nadspodziewanym 
jest rezultatem.

W niedzielę (9gob. m.) odbędzie się teatr ama­
torski w lokalu Stowarzyszenia młodzieży handlo­
wej przy ulicy Brackiej Nr 12. Program jest na­
stępujący: Tannhaaser-Fantasie (Gorca) na forte­
pian ; Prelegent komedya w 1 akcie Kościelskiego; 
Duet Jansa (skrzypce); Cylinder, słynny monolog 
z repertaaru Coquelina; gra na harfonie gitarze; 
Onufry, komedya w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

Na pierwszą kadencyę sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie karnym rozpocznie się dnia 
3 lutego b. r. zostali wylosowani jako główni przy­
sięgli :

1) Dr Kulczyński Aleksander, lekarz; 2) Dr Jo­
dłowski Ja n , lekarz; 3) Domagalski Wincenty, wła­
ściciel domu; 4) Dr Sciborowski Władysław, lekarz;
5) Opidowicz Maciej, piekarz; 6) Stachurski Jó­
zef, krawiec; 7) Raczyński Marcin, stroiciel fortep. 
8) Dr Piliński Włodzimierz, kand. adw.; 9) Dr Haj 
dnkiewicz Jan, adwokat; 10) Dr Koy Stanisław, 
lekarz; 11) Ambroźek Antoni, krawiec; 12) Sza­
frański Aleksander, przedsiębiorca pogrzebowy; 
13) Markus Karol, blacharz; 14) Wróbel Tomasz, 
wł. domu; 15) Dr Piekosiński Franciszek, konsu- 
lent banku gal.; 16) Urban Edward, właśc. dest. 
wódek; 17) Dr Mnrdzieński Franciszek, lekarz; 
18) Stryjeński Tadeusz, budowniczy; 19) Dr Ro­
stafiński Józef, prof. Uniw.; 20) Owsiński Walery, 
budowniczy; 21) Hr. Cieszkowski Zygmunt, kapi­
talista; 22) Epstein Leopold, komisant; 231 Ćmi- 
kiewicz Jan, urz. Tow. wz. ubezpieczeń; 24) Szu 
kiewicz Feliks, wł. handlu galant.; 25) Piątkow­
ski Józef. złotnik; 26) Matzke Franciszek, malarz; 
27) Dr Szewczyk Józef, lekarz; 28) Mazurski Mi­
chał, majster szewski; 29) Bogusiewicz Leon, re­
staurator; 30) Wojnarowski Franciszek, urzędnik 
banku galic.; 31) Dr Wilkosz Władysław, adwo­
kat ; 32) Bohm Jan, majster kominiarski; 33) Go- 
niakowski Ignacy, krawiec; 34) Rehman Franci 
szek, majster kominiarski; 35) Midowicz Roman, 
ślusarz; 36) Hoszowski Ludwik, właściciel domu. 
Jako przysięgli zastępcy: 1) Knoll Józef, piekarz; 
2) Piotrowski Antoni, stolarz; 3) Selinger Pinkus, 
właściciel handlu łokciowego; 4) Zadencki Leon, 
majster szewski; 5) Rausch Aleksander, stelmach,
6) Guzikowski Jakób, właśc. domu; 7) Lisowski 
Józef, właśc. handlu słoniny; 8) Wójcicki Woj­
ciech, właśc. domu; 9) Markiewicz Andrzej, właśc. 
handlu legumin.

w

Gospodarstwo handel i przemysł.
Jak się dowiadujemy, zaprosiła nowo wybrana 

Rada zawiadowcza Banku Galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu na Dyrektora tej instytucyi hr. 
Karola Scipio, który jednocześnie piastować bę­
dzie takż? urząd jednego z Dyrektorów Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego. Nomina- 
cya nastąpi w dniu ukonstytuowania sTę Rady za- 
wiadowczej, po zatwierdzeniu przez Rząd zmiany 
statutu Banku.

Wiedeń 5 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia­

nowicie: ciężkich, średnio-ciężkich i lekkich wę­
gierskich 4,357, tudzież galicyjskich warchlaków 
3,550, razem 9,907 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 37 do 38 i 
38*/a złr.. za średnio-ciężkie 34—36 złr., za lek­
kie 22, 25—30 z łr., tudzież za galicyjskie war­
chlaki 30, 35 i 37 złr. wszystkie za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi vCzamu.
Dla weteranów z r. 1830 nadesłał X. Krukow­

ski , proboszcz, 5 złr.
Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłali: K. 

Tchorznicki 5 złr.; N. N. 2 złr.; F. G. 3 z łr.; 
X. 5 złr.; F. R. 5 złr.; I. G. 3 złr.; Dyrektoro­
wie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 12 złr.; 
J. M., K. L., S. M., I. B. po 1 złr.; W. R. 60 
ct.; A. H .. I&. B. po 50 ct.; A. G ., I. K ., W. K., 
E. S. po 20 ct.

A rly h a ty  w  d afs le  „Ptadeatawe" a le  poaha- 
l i ą  od R e d a k ty l.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
J ó z e f a  C zec lia

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok pański 1887.

(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)
Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó­

rych handlach do nabycia.
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę

Cena 5 0  centów, 
z przesyłką rekomendowaną V O  centów. 

Skład  główny w d rukarn i C zasu  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E . (107-?)

Przewodnik po Krakowie 
Porębski  i Zi ml er  (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
aa żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .  (154-1-12)

Mohren - Apotheke kich pokupnych leczniczych 

w Wiedniu, T uohlauben  27.

N A D E S Ł A N E .  (99 15-18)

Weusteina ocukrzone pigułki 
św. E l ż b i e t y  c z y s z c z ą c e  k r e w ,
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudeł, po 15 piguł. 15 ct., 1 
zwój 120 piguł. 1 złr. Ostrzega się usilnie przed 
naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu­
dełko ma urzędów, protokół, znak ochronny czerwo­
no druk. „Heil. Leopold" z firmą Apotheke vzum 
heil. Leopold, “ Wien 1., Ecke der Spiegel- und 
Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
Redyka, F. Sobierajskiego, K. Wiszniewskiego, E. 
Stockmara, A. Krokiewicza.

(NADESŁANE.) (2793-6 6)

Jede Anfrage finanzieller N atur findet 
Beantwortung in  der Mittwoch - Nummer 
des Journals
„ D er  H npita list“  Wien, Wallnerstr. 2.

Abonnement- Preis pr Jahr nur einen 
Gulden.

Wer Loose, Coupons, Pfandbriefe etc. be- 
sitzt, wer Kapitals-Anlaeen erwirbt eder hat, 
wer Speculationen eingeht, wer iiber Asse- 
kuranzen und in Streitfallen Rath und Aus 
kunft brauch t, erreicht dies durch ein Abon­
nement mit 1 FI. fur ein ganzes Jahr. Probe- 
nummern auf Verlangen gratis und franco.

Zajścia w Bufgaryi.

Właściwe położenie rzeczy w Bułgaryi okre­
ślają dziś w kołach dobrze poinformowanych w na­
stępujący sposób:

Długi stan niepewności sprowadził w Bułgaryi 
pewien rodzaj znużenia. Znużenie to czuje może 
najbardziej rejeneya, już skutkiem samej odpowie­
dzialności, jaka na niej ciąży. Wynurzające się raz 
po raz wieści o powzięciu w jej łonie zamiaru 
ustąpienia, nie były może zupełnie nieprawdziwe- 
mi. Jeżeli tego, mimo chęci znalezienia modus vi- 
vtndi z Rosyą, nie uczyniła, wstrzymały ją  jedy­
nie względy na partyę wojskową, czującą najwięcej 
wstrętu do gospodarki rosyjskiej. Partya ta obawia 
się przedewszystkiem powrotu oficerów rosyjskich
i gotowa się w danym razie porwać do czynów 
rozpaczliwych. W kołach rejencyi panuje przeko­
nanie, że w razie, gdyby się dobrowolnie usunęła, 
nie przyszłoby, jak sobie tego życzy Rosya, do 
ntworzeuia internistycznego rządu ze wszystkich 
stronnictw, lecz do dyktatury wojskowej z hasłem 
zbrojnego oporu.

To też' nie jest wcale rzeczą przypadkową, że 
właśnie w chwili, kiedy w rozważniejgzych umy-! 
słach bułgarskich zaczyna przeważać przekonanie, ’
i i  wobec dzisiejszego usposobienia Europy, ule j 
gającego do pewnego stopnia natarczywości Ro_-

syi, wypadnie i Bułgaryi także rozliczyć się z tym 
stanem rzeczy, wypływają znów nagle i utrzy­
mują się uporczywie wieści o przywołaniu napowrót 
ks. Battenberga.

Zamiary te wypływają z przekonania, że tylko 
on jeden, a nikt inny, zdołałby przekonać woj­
skową partyę o potrzebie pojednania się z konie­
cznością obecnej chwili i skłonić ją nawet do 
przyzwolenia na powrót pewnej liczby oficerów 
rosyjskich.

Takiemu położeniu rzeczy, nienastręczającemu 
prawie możliwego punktu wyjścia, mogłoby zara­
dzić zaproponowanie przez Rosyę, lub przez 
wszystkie mocarstwa w zgodzie z "Rosyą, powa­
żnej kandydatury na tron bułgarski. Do ks. Min 
grelii czują Bułgarzy wstręt powszechny, nawet 
Zankowiści. Przekonanie o tem zdają się podzie­
lać już w Konstantynopolu i przenikło ono zape­
wne już i do Petersburga. Wnosić to można ze 
świeżych wieścią obiegających o nowej kandyda­
turze księcia Leuehtenbeipkiego. „Książę Jerzy 
Leuchtenbereki — tak telegrafują z Petersburga do 
wiedeńskiego Tagblattu — który niedawno temu 
bawił kilka dni w Berlinie i tam tak przez ce­
sarza Wilhelmaf jak i .księcia Bismarka był przyj­
mowanym, wrócił do Petersburga i miał zaraz po 
powrocie dłuższe posłuchanie u cara. W kołach, 
otaczających księcia Leuchtenberskiego, utrzymują, 
że on jest właściwym kandydatem Rosyi do tronu 
bułgarskiego."

Wysłannik zaś Bułgaryi p. Wulkowicz znalazł, 
jak donoszą do Polit. Corr., w Konstantynopolu 
przyjażniejsze przyjęcie, niż się spodziewał, i za­
pewniono g o , że Turcya, jako zwierzchnik, 
uwzględni ile możności potrzeby i życzenia Bnł- 
garyi. Za dobry symptom w tym kierunku uwa 
żają, że Porta, jak o tem zapewniają osoby do­
brze poinformowane, nie będzie już popierać kan-* 
dydatury księcia Mingrelii.

Może to skutkiem tych nieco lepszych wieści 
zaczynają się już niektóre głosy z Zofii zapierać 
zamiaru przywołania napowrót ks. Aleksandra.

Telegramy.
Kolonia 7 stycznia. Deputacya bułgarska 

przejechała tędy przedwczoraj, udała się w kie­
runku górnego Renu i jest podobno na drodze 
do Wiednia.

Telegramy własne „Czasu®.

Wiedeń 7 stycznia. Podług N. Fr. Presse 
ma się zebrać austryacka Rada państwa w dniu 
26 b. m. Na porządku dziennym pierwszego po­
siedzenia ma być pierwsze czytanie wniosku Ex 
nera i Plenera w sprawie Izb robotniczych.

W Izbie panów ma być wniosek Schmerlinga 
w sprawie rozporządzenia językowego z dnia 22 
września po zajściach w Sejmie czeskim w ka­
żdym razie do komisyi odesłanym.

Wiedeń 7 stycznia. W ministerstwie skarbu 
odbyła się wczoraj po południu dwugodzinna kon- 
fereneya między Taaffem, Dunajewskim, Tiszą i 
Szaparym, na której roztrząsano wyłącznie spra­
wy ugodowe. Podług Budap. Corr. nie osiągnięto 
i wczoraj porozumienia, ponieważ Dunajewski u- 
waża propozycye węgierskie w sprawie cła od 
nafly surowej za niekwalifikujące się do przyjęcia.

Dziś ma się jeszcze ewentualnie odbyć wspólna 
konfereneya ministrów pod przewodnictwem Ce 
sarza.

Fejervary konferował wczoraj dłuższy czas z By- 
landtem i Welsersheimbem. Ministrowie węgierscy 
zamierzają dziś wieczór odjechać do Pesztu.

Wiedeń 7 stycznia. Wczoraj przedpołudniem 
odbyła się dwugodzinna konfereneya pod prze­
wodnictwem Kalnokiego, w której wzięli udział 
Stourdza, Bacqnehem, Szechenyi i SzOgyenyi. Na 
kocferencyi zapadła uchwała, że ze względu na 
objawiane ze wszech stron życzenia jak najrychlej­
szego zawarcia traktatów między Austro- Węgra­
mi a Ramunią należy natychmiast rozpocząć obra­
dy nad punktami zawrzeć się mających traktatów, 
aby odnośne projekta do ustaw mogły być na czas 
parlamentom przedłożone.

Po południu rozpoczęły się szczegółowe obrady 
pod przewodnictwem Bacquehema w ministerstwie 
handlu. Obrady te trwały od godziny 3 do 6 po 
południu i dziś toczyć się będą w dalszym ciągu. 
Dotąd nie napotkano na żadne trudności.

Wiedeń 7 stycznia. Z Charkowa donoszą do 
N. fr. Presse, że w okolicy Smoleńska wybuchły 
chłopskie zaburzenia. Chłopi rzucili się na woj­
sko i pobili takowe. Zbuntowany lud wzmacnia 
się ciągle przybywającemi nowemi oddziałami. 
Na miejsce rozruchów wysłano 3 kompanie pie­
choty.

Wiedeń 7 stycznia. Do Fremdenblattu do­
noszą z Rzymu: Najbliższy konsystorz papieski 
odbędzie się dopiero w dniu 20 b. m.

Peszt 7 stycznia. Krążące ponownie pogłoski 
o zamierzonej dymiśyi Matlekowicza zostały za­
przeczone.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 7 stycznia. U Cesarstwa odbyła się 
wczoraj uczta, na której byli nuneyusz papieski, 
ambasadorowie rosyjski i francuski, oraz kilku 
posłów.

Wiedeń 7 stycznia. Znakomity emerytowany 
profesor wyższej matematyki, Petzval, był wczo­
raj z okazyi 80-tej rocznicy swych urodzin przed­
miotem gorących owacyj ze strony Akademii u- 
miejętności, uniwersytetu wiedeńskiego, krajowych 
i zagranicznych uniwersytetów i różnych Towa­
rzystw naukowych. Jubilat otrzymał wiele depesz 
z życzeniami.

Berlin 7 stycznia. Z okazyi życzeń noworo­
cznych wystosował cesarz do miasta Berlina pi­
smo z podziękowaniem, które kończy się słowy: 
Troskliwość o dobro mych poddanych jest naj- 
wyższem zadaniem mego życia; pozostanę nie­
zmordowanym w dążeniu do spełnienia tego za­
dania. Mam ufność, że pod opieką pokoju, który 
oby Bóg utrzymał dla narodu niemieckiego, sta­
rania moje uwieńczone będą rezultatem.

Paryż 7-go stycznia. Ministerstwo marynarki 
rozporządziło, aby łodzie torpedowe I szej klasy 
zostały we wszystkich portach uzbrojone i wysłane 
do Tulonu na wielkie manewra.

Paryż 7-go stycznia. Do Journal des Debats 
donoszą z Aden: Komendantowi francuskiemu
w Oboku udało się aresztować głównego sprawcę 
rzezi w Ambadou. Aresztowany złożył ważne ze­
znania.

Lizbona 7 stycznia. Izba deputowanych, tu­
dzież wybieralna część członków Izby narów zo­
stała rozwiązaną. Wybory do Izby deputowanych 
odbędą się w dniu 27 lutego a do Izby parów 
w marcu. Kortezy zbiorą się w dniu 7 kwietnia.

Londyn 7 stycznia. Sekretarz stanu dla ko- 
lonij, Stanhope, przyjął urząd ministra wojny.

Londyn 7 stycznia. Standard donosi: (Glad­
stone skłania się zmienić swój projekt w sprawie 
Home-rule w ten sposób, aby parlament państwa 
przeniósł wykonywanie pewnego, ściśle ograniczo­
nego zakresu swej władzy, o ile zakres ten obej­
muje sprawy irlandzkie, na parlament w Dublinie.

K u n a .  W i e d e ń  7 stycznia. 2 godz. 30 m ir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83-—. — 
Renta austr. srebrna opod. 83-80. — Renta 4*/, 
złota austr. 113 80. — 5yo Renta austr. papier 
nieopodat. 101-05. — Akcye Banku Austr. Węg. 
880' —. — Akcye kredytowe 292’—. — Londyn 
126 30. — Napoleony 9-97. — Dukaty 5-93.
Marki 61*87%. — 5°/„ Renta węg. papier. 93’35. 
4#/0 Renta węg. złota 103 35. — Losy prem. węg. 
121*—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 40. — 
4V#% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50 — 
6*/0 Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98-—. — Akcye Lftnderbanku 242'25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika — *—. — Akcye kolei 
lwowsko- czerniow. 234-— . — Akcye kolei połu­
dniowej 102-90. — Ruble 117-—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy:
W i e d e ń  5 stycznia. Okowita skutkiem wstrzy­

mania się właścicieli bez obrotu. Utrzymało się 
ostatnie notowanie złr. 25-25.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A ntoni K lobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Odchodzą z Krakowa'.
do Lwowa: osobowy pospiesz, mieszany
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wieczór 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 

Do Lwowa lokalny:
Kraków odjazd 6-12 rano — Lwów przyjazd 7-30 wiecz. 

. /  K raków  odjazd 11-15 przed poi.
\  W ieliczka przyjazd 11-59 przed poi.

Do W iednia: osobowy 5-37 rano i 3 pop. — pospieszny 
6-55 rano — osobowy 9-25 rano i 6‘25 wiecz. (tak ie  
do W arszawy) — kuryer. 9-35 w nocy.

S V ~ U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obl.czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 m inuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

Do Wieliczki

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
Braków 7 stycznia.

Waluty.
rfnble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki niemieckie .............................   .
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka w a ż n a .............................................
“ “peryał w a ż n y ............................................................
•*nbel srebrny obrączkowy  ....................

v ,  Obligi.
100 złr. wart. imien. opróoz kuponn M et.

4? ,*  ^  p° W a  krajowa .  .........................

t i  Listy likw id"*11? galic^*  Banku krajowego . 
„ 5 r*‘- Polskiego za 100 rub. im. W.opróoz kup. biei. w rubl. i kop..........................

_ *°*<atOT»e i dłubie.
Za 100 złr. ,m. wart. oprócz kuponu biei.

zaBt g a l Banku krajowego 
» ” ” Tow- kred. ziem.

t y
6*
6*
6*

t y
7 *

5*

kred. ziem. we Lwowie 
» * * „ 41 let.
^ " Banku feipot" *
s » » fi i» prem.

" Źak. kre. zie” w Krakowie 36 let! 
a * a •  * 36 let.
a n a  a a  18 let.

dłużne „ „ a a .2 0  let.
„ „ „ włość, we Lwowie . .

zast". Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Ak*ye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
a .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 
a gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
a Ban. gal. d. k. i p. w Krakowie po 200 złr.

M *Jł

117 — 118 —

61 50 62 25
5 90 6 —

9 94 10 03
10 28 10 35

1 56 1 86

82 83 83 50
104 __ 105 —
101 — 102 —
97 — 98 25

100 — 101 —•

93 60 94 50

97 75 98 50
96 97 —

93 — 94 —

10O — 100 80

103 25 10 i 60
10O — 101 —

99 _ 100 —

98 50 99 50
98 50 99 50

101 — 102
49 50 50
42 50 44 —

100 25 101 - -

201 50 202 50
234 — 236 _

287 50 290 —

Loty.
Za sztukę.

Loty miasta Krakowa
Stanisławowa . . . .

3 Tow. austr. czerwonego Krzyża
„ a "ęgier. * «

W i e d e ń  6 stycznia.
Obligi długu państwa.

4»/,7, Renta p ap ie ro w a .....................
4 V /. „ srebrna ....................
4*/t „ z ł o t a ...............................
4*/. a węgierska złota . . .
5*/, ,  a papier. .  .
3‘/..'/oLosy z roku 1854 po 250m.k. 
4% a a I860 „ 500 złr.
4*/. » a 1860 „ 100

1864 100
18S4 .  50

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 10*/, podat
Bukowińskio . . . .  „ „
G a lic y jsk ie ...............................  ,
Morawskie . . . . .  ,  ,
Niższo-auEftryackie . . .  „
Yfyzszo-austryaokie . . „ „
Salzburgskie . . . .  ,  .
Styryjskie . . . . . „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7'/, a
W ęgiersk ie  . - . •
Węgier, z klauz. 1867 . ,
5at Oblig. po4- kolejo. węgierska . .
M  Renta węgierska złota . . . .  
4 7 Obli. a a (z» Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
B oden-C redit austryacki . .  80 „
C redit A n sta lt d la Han. i P i-  160 »

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-B ank  . . • . . 2C0 „
Esoompt Gesell. m i. austr. . 500 „

Ranku dla Hand, i Prz. 200 .

płatą

17 — 
30 50 
14 — 
9 25

62 90 
83 95 

113 95 
103 80 
93 50 

131 -

138 -
139 50 
168 50 
167 -

109 -  
104 50
104 40
105 50 
109 -
104 75
105 20 
105 50 
104 80 
104 70 
104 30 
150 -

118 -

*łdaj>;

18 50 
32 
15 
9 90

83 10
84 10 

114 10 
103 95,
93 65 

132 ~  
138 25! 
140 — 
169 -  
168 -

105
106 60 
110 —  

105 60

105 40 
105 40 
105 — 
151 -

119 —

114 -  114 25
249 50 250 -  
293 10 293 60 
302 75 303 25 
181 — 183 — 
562 — 566 —

łłiuiiru-wog. DłtH&u (lim
Unionbank . . . . :
Verkehrsbank ogólny .
Wied. Bankverein . .

Akcye koi
Aibreohta .....................
Alflłld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweia . . . .
Salzburg-Tyrol .
Ferdynanda Nordbahn".
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. .

Rudolfa . ." . L i t B ; 
Siedmiogrodzka I  .
Staats-Eisenb. Gesell! !
Stidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb....................

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4 */**/« Boden Credit allg. złotem pła. 
41/»'/. „ .  .  papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg.....................
67,  Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67a Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ „ srebr. 36 lat
47, Gel. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, „ „ » sowe 37 lat
47, n n n nowe 41 lat
47.7, * Banku krajo . . 51 lat
6'/, „ Bank Hipot. iwow.................
5V, ,  .  > * Prem;  • •
57, ,  .  .  „ • 40 lat

t.-Ba.) 600 .
. , 100 ,
• • 140 ,
s  • 100 „

si.
200 złr. bez*
200 .  5*
525 złr. 5*
210 » »
200 n n
200 i> »

1050
200 ft  »
210
200 .  4*
200 » 6*
200 l» !»
200 P fl
200
200 n n
200 p  n
200 p  p
200 p  p
200 p  p

200
200 p  p

płacą żądają p o e t tądają 1 phwę żądają
880 - 88: - 5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 35 101 76 K re d y to w e .................... . zb .  100 |176 75 177 96
217 25 217 50 5*/. Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 76 102 50 Ciary . . ....................

4'/, D@nau-Dampfsoh. .
. słr. 49 ! 43 60 44 —

165 - 155 25 5*/,'/« Węg. Instv. Bod.-Credit . 
4'/, „ Bank Hip. prem. .

100 50 101 60 • 9 105 | 117 — 118 -
[105 - 106 40 • • 104 90 105 20 Insbrucku. . . . . . • 9 90 ------- — —

Priorytety kolei. K eglew ioha.....................
K rakow skie....................

9 
• ®

107,
SO

24 — —

_____ ------- Albrechta.........................  300 złr. 57. 101 — 101 60 Ofner (miasta B udy). . • • 40 46 50 47 50
187 2': 187 60 Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 9 100 25 100 75 P a l f y .............................. • 4S 42 - 43 - -
383 — 386 — „ „ Em. 1874 . 200 „ 99 76 100 95 R u d o l f a ......................... • 10 19 — 19 75
242 - — Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ ------- 110 - S a lm a .............................. 9 4? 68 40 69 —
216 - _____ Elżbiety za 200 Mrk. op. . . 118 76 119 25 Salzburgskie.................... • V 90 — — -------- -

205 50 2C6 - za 200 Mrk. nie op. . • . 125 6o —  — St. G e n o i s .................... 9 4fi 59 — 69 50
2342 2347 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,J» 100 lo 100 60 Stanisławowskie . . . • » 90 80 76 _  —

221 75 223 25 .  Mor.-Szląz. linia 1871/72 
poż. 1876 r. . . 100 złr

6* 114 4o 114 80 47,7, Tryesteńskie . . 
4 %

• S 106 137 60 138 —
201 2C202 60 5* __ - -  — •  9 60 —  — —  —

150 76 151 26 Frano. Józefa Em. 1884 . .  4*/,* 97 75 98 95 Walds t e i n a ........................... •  9 20 S3 75 34 —
934 50 236 — Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ 9 100 50 100 90 Windischgrfitza. . . . •  9 20 45 - 46 -
168 26 
161 50

168 75 
161 75

„ Jarosław 300 „ 
Koszyoko-Oderb. . 200 „ 5*

98 75 
101 -

99 25 
101 40 Waluty.

190 - 190 30 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „ 4*/,* 82 76 83 2 Dukaty ważne . . . . • a 5 93 5 95
186 25 18S 50 ,  H „ 1867 300 „ 5* 92 76 98 - 20 frankówki . . . . 9 96 9 97
265 25 255 75 ,  IH „ 1868 300 „ P __ __ —  — Imperyały rosyjskie . . • e • e 10 EO 10 82
1()4 25 104 76 IV „ 1872 300 „ 9 _ _ — _ Funty szterl. angielskie • 0 * * 12 58 19 64
249 — 249 76 Nordwestb. austr. . . . 200 „ 9 106 95 1,:6 50 Liry tureckie złote . . • • '  * 11 82 U  34
174 60 175 - ,  ,  Lit. B. . 200 „ 9 103 70 104 l( Marki niemieckie za 100 marek • • 61 80 61 90
172 -
173 26

172 50 .  .  Em.1874 200 m. 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.

9 ------- — _ Rubel papierowy za 100 117 25 117 75
173 75 9 93 50 94 _

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr

9
9

124 50 
100 —

125 _
100 50 L w ó w  4 stycznia.

_ _ —. Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 201 60 202 5f Akcye Banku hip. gal. 200 złr. • • 987 — 292 —
124 25 124 75 Siidbahn (Lombardy) . 500 f r . ty 159 - 1«> EC 5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .  . 100 — 101 —
100 60 101 - „ „ 200 złr. 5* 128 75 129 25 47. .  .

Świetnie .
96 — 97 —

100 75 101 2* Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ ft 102 10 102 60
4V'y. * Bank. kraj. gal.

100 — 101 —
99 — 100 - Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 9 ino 50 101 6( . 51-letnie. 97 75 98 75

101 50 102 60 „ IIEm . 200 „ 9 100 - _ 6V, „ .  Banku hip. gal. e e
99 — 100 - „ Nordest . . . .  300 „ 9 99 80 100 30 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 100 — 101 —_ __ „ złotem . . 200 „ 9 — _ 126 86 57. Obligi indemn. gal. 107, podat. . 104 — 106 —
96 40 --  -- West bahn. . . .  200 „ 9 — _ — _ 47,7 , •> pożyozki krajowej •  •  e 96 70 98 —

100 15 100 40 B ,  Em. 1874 200 „ 9 100 50 101 - •
K)l) 15 
93 40 
98 —

100 4o 
93 80 
98 50

Losy. W m m am wik 5 stycznia. :ub.|kop. rńb.|kop
5* Donau Reguł.....................złr. 100 _ —. _ 57, Listy zastawne nowo 1869 r. . •
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 123 75 124 - kuDon .

103 - 104 ~ B Węgierskie . . „ 100 121 - 121 50 47, Listy likw idacyjne. * e • • . _ 94 60
100 10 100 60 3*  .  Turookie . .  .  fr. 400 16 80 17 90 feaues 85 -



CZAS z Soboty 8 Stycznia 1887.

Obrazki Świętych
tak  w ł a i n e t o  nakłada z polakiem! 
m odlitwam i, jakoteż i obce, poleca nuj- 

lanlej i w największym wyborze

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w KRAKOWIE. [3161 5-8]

tfiam inow any ekspedytor znajdzie od 
*1 lutego umieszczenie przy urzędzie poczto­

wym w M s z a n ie  d o l n e j .  — Bliższe szczegóły 
u poczmistrza. (219-1-2;

131

t ------------------------------------------------ —  — \

f Poszukuje się domu!
!  w  £ śn wa r ł n i o i  OA fiAAT w śródmieściu, wartości 20,000 

do 30,000 złr. w. a.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro 

Wgo Stryjeńsleiego w Krakowie, 
ul Batorego Nr. 12. (218-1-3)

Szach chemii.
Esencye wyrabiane z prawdziwych pier­
wiastków palnych i podstawowych — do 

zrobienia samemu 
esencji Jamaica rumu 5 0 razy za litr zlr.2-— 
wywary z wina „ „ * „ „ 1'50
esencyi śliwowicy „ „ „ „ „ 1’70

„ wiśniówki „ v „ 1‘80
Wszelkie inne esencye ma na sprzedał 

Rudolf Frey w Wiedniu, Gumpen 
doiferstrasse Nr. 8. (69-1-6)

Poboczny zarobek
Miesięcznie 100—200 złr. może każdy ła 

two i pewnie zarobić przez sprzedaż prawnie
dozwolonych losów i papierów państwowych 
na miesięczne spłaty wedle art. ust. XXXI z r. 
1883 r. Oferty przyjmuje „Budapester Bank
vere n-Akt.en-Gesellschafti w B u d a p e s z c ie .  

(155 1-4)

Przyjemny i znacz, poboczny 
zarobek

m o .ą  otrzymać panowie dobrej pozycyi w szel­
kiego zawodu i zatrudnienia przy odpowiednio 
rozwiniętej czynności przez odbyt patentowanego 
to w ar’, który wykazać może bardzo piękne w y­
niki i bardzo je s t pokupny. Towar stanowi po­
trzebny przedm iot dla każdego domu, dla urzę­
dów, szkół, szpitali i t. p.

p y  Interes Jest łatwym  i w ielce  
■ ynkosnym. (153-1-2

Panowie z rozległemi znajomościami chcąoy 
objęć interes na własny rachunek, m aję podać 
sw. ja  adresy z dołączeniem poleceń pod J .  B .  
SliSO do Rudolfa Jfosse w Berlinie S.W.

f  R A  mieslęcrnle może baż-
S  W  Z4.I. dy łatw o zarobić bez

d ( )  3 0 0  k a p i t !  łu  i r szyk i przez
sprzedaż l o s ó w  na 

częściowe spłaty usr. p. XXXI. z r. 1883; 
dla pierwszorzędnego domu 

bankowego.
Ofe-ty w niemieckim ięrykn pod A. lOOO 

przyjmuje R U D O L F  »  O 8 N K w 
t« ieilniu. (124-5-6)

Polecamy nasze
prawdziwe tyrolskie

* P A K Ł A K I
w najświeższych I najgustnwnlejszych 
deseniacH, na suknie męskie i dam­
skie, bardzo dobre I trw ałe, gdyż w yra­
biane są  z niefałszowanej w ełny gór­

skiej.
Prócz tego zwracamy uwagę na n isze 

nieprzemakalne 
płoszcie deszczowe, Ksslinger, w roz­

maitych kolorach, ca łe  w ełniane.
Zb.. ry Lrób darmo i opłatnle, rozsyłka za 

zaliczkę [39-4-8]
■■oszukujemy ajentów za d b a prowi-

z a ftiórzy maję stosunki z k iaacam i.

DRASSL & FRICK w Bożen (Tyrol).

Weba King. |
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi- I  

oznego blichowania) spowodowała nas do
w yrabiania pod powyższą nazw a materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie plót:łótna naj­
tańsze i 6 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zo.iauie sądownie nKaranym. Webę King 
spizedaje nasz podpisany skład:
1 tz  usę 78 centym, szerok , 20

metr. długości na kalesony i bie- 
bardzo trwałą złr. T —

8-50

lizm
1 sztukę 88 oentymj szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .....................................

1 s tukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł be z szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................
Celem priehoaaaia alę o gatun­

ku, przesyłamy bea płat nie prób­
ki wszystkich gatunków. (103-186-)

11-80

12-80

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

dla handlu i przemysłu
w KRAKOWIE

eskontuje weksle po 6  procent; 
załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich  

giełdach europejskich i pozaeuropej­
skich ;

kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de­
wizy, papiery publiczne, kupony i mo­
nety i udziela na te walory zaliczeń; 

przyjmuje na skład do własnych obszer­
nych, suchych magazynów, produkta, 
towary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliczką lub bez; załatwia kupno 
i sprzedaż takowych. W ogóle usku­
tecznia w szelkie tranzakcve bankowe,

•/

komisowe i handlowe pod najprzystę- 
pniejszemi warunkami.

*v D y r e k c y ą .
2660 9 12)

v   w

Konkurs.
Nr. 4118. (3166-3-3

Zwierzchność Gminy miasta No 
wego hą:za rozpiauja konkurs na 
poa&dę budowniczego miej 
sktego.

Wymaga się od kandydatów do 
wcdu uidolnienia teoretycznego i 
praktycznego we wszjstkich gałę­
ziach budownictwa, — w szczególe 
także co do budowy dróg i kana 
łów, jak niemniej budowli wodnych

Kandjdat wykazać wiiien nadto 
wiek swój, stosunki familijne, fizy­
czną zdolność do pełnienia urzędu 
budowniczego miejskiego, nakoniec 
dotychczasowe zajęcie.

Zapewnia się na pierwszy rok 
służby, jako rok próby, remunera- 
cyę 600 złr.,— w razie stabilizacyi 
renumencya ta podwyższoną nadal 
będzie do sumy 1000 złr. rocznie.

Podania wnosić naltży po dzień
2 0  stycznia 188T roku do
Zwierzchności Gminy tutejszej.

Nowy Sącz, 17 grudnia 1887 r.

Szampan
ze styryjskich hursztówek, zdrowy I 
smaczny, wyrabia po cenie 1 »łr. wielką  
butelkę W. Hlntze w Rettau (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 8 butel 
ki, opłatnle 8 złr. 8 0  ct. (38-8-24)

Prawdz. węgier. naturalne wino
ro z s jła  za zaliczką w beczułkach od 10 litrów 

w yżej:
d o b r e  stare stołowe wino białe 24 ct. za litr
znakomite z r. 1872 „ „ 28 „ „ „
Hiessling „ 1872 ,  .  35 „ „ „
B u s i e r  tłuste, słodkie „ „ 75 „ „ „
Czerwone wina, najh p gat. od 25 ct. wyżej 
Śliwow ica praw. syrmiraka od 70 o. do złr. 1-20 
Rorowiczkn (jałowcówka) trenczyńskaod 80 o. 
do 1 złr 50 ot. (1 3 1 2 3 )

Beczki liczę najtaniej po cenie kosztów i ta ­
ko *e przyjmuję w dobrym stanie napow rót, za
tęż sam ą cenę, opłatnie do stacyi kolej, w Presz- 
burgu — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstę­
puję 5°/i rabatu. 9 ^  Przy obstalunkach upra­
szam o dokładne podanie stacyi kolejowej. 

Ig. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 
w Preszburgu (na W ęgrzech).

Impotencyę,
osłabienie męskie,

wszelkie nas ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów w y­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, rówuież cieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kił? i wrzody bez kra- 

lia lub pieczenia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie

jama

D r s  H a r t m a n n a
speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (51-114)

„Hotel Przem yski66
w PRZEMYŚLU

(własność Wgo Władysława Jauickiego).
Hotel pierwszorzędny: w centraloem, otwartem ptłożeniu, tnż 

blisko dwerca kolei żelaznej.
Pokoje calk em świeżo i z wszelkim komfortem nrządzone.
Obszerna sala jadalna i kawiarnia. — Obiady a la carte lub 

table d’hfi.e.
W czytelni wielki wybór dzienników krajowych i zagranicznych.
Cenv wcale umiarkowane. (91-2 3)
3 ^ “ Objąwszy od 1 styczni* l§§7 r. powyższy 

hotel w dzierżawę 1 nie zaniedbawszy nic, coby do 
wygody I przyjemności Szanownych ©ości służyć 
mogło, upraszam o łaskawe względy.

A. Ł u b in  D IE N S T E .

I

ASTHME D u sz n o ść , 
chrypka, kata­

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

R U R E K  U E V 4 S S E U R 4 .
Skład głów ny w  Paryżu u P an *  LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.

NEVRALGIES Bole głowy,
iołądk*kurcze łołąi

    i wtzelkie cier­
pienie nerwowe leczą złą przez użyci*

MOUŁKZ ANTINEWRALGNNYCH 
D" CRONIER.

Wymagać zttpel zjednoczenia fabrykantów. 
W  P a ry ż u , w  ap tec e  R OB1Q UET 

H n e  d e  l a  M o n n a le .  9 3 .
W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskłego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. 146 32

■fjj

Wr j

Do moich Szanownych 
llientów !

1
f i

n ,W A
\

rs j
iwiętych
w najw iększym  wyborze 

1 najtaniej,
ja k  również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w Krakowie,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. [3107-16-20]

Rozsyłkę win
w 33/4 litrowych — bardzo 

praktycznych
o p l a t a n y c h  g a s i  o r k a o l i

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000 10-20]

S K Ł A D  W IN
JANA BAUMANA w BOCHNI.

Ceny :
3s/4 litra hegeleyskiego Nr. I. wraz z gęsi rk. 2-30

Nr. II 
Nr. III. ;  

samorodnego „
„ szlachetnego Nr. I.

Nr. II.

2 50
2-75
3-10
3 60 
420

maślarz I. putowy wraz z gąsiirk . 4'75
n  I I -  n  71 n  6 *

.  UL „ . 7 5 0
Tokajski Ausbruch V. putowy 12 
E  lauer czerwony 2-45
Gumpoldbkirchner austryackie białe 2'60

Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

W  (lniu i  lipra 1 8 8 4 r .  w yciągniętym  został sprze- ry 
dany przez mój Dom bankowy jakiemuś nieznajomemu 

i j  los żeglugi parowej na Hiinaju Nr. 5 1 4 9 2  
^  z główną wygraną 52,500 złr. —  Poniew aż ^  
.fi tego  losu dotychczas nie przedłożono do w ypłaty, przeto i,® 
IT na tej drodze zwracam się  do w szystk ich  moich S zanow - ^  
iś nych K lientów  z prośbą, ażeby zechcieli doklUflnie ^ 
j) przejrzeć swoje papiery wartościowe i w da- 1 
f i  nym razie w ygraną albo u mnie w Bernie, albo w g łó w -  
Hj nej kasie Tow . ż e g lu g i parowej na Dunaju w  

do w ypłaty w ygranej przedłożyli.
W iedniu ^

(65-2-3) KJ
A
KEilwaril Urban

w Bernie (Briinn) grosser Platz 25,
własnym  domu. uw e

Zaziębienie
słabość żołądka( n iestraw ność , 
odb ijan ie , nudność) łagodzi i 

usuw a
C. S tephana  Wino Cocowe.

O ryginalne flaszki 
(z  m a r k ą  o c h r o n n ą )  

po 76 c t. i 1 z łr . 50 ct.

D> nabycia w K r a k o w i e  u E. R a d l e r a  
t . ,  E. S t o c k m a r a  ap t., 14. W l s z n l e w -  

Hkiego apt. (197-5-15)

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice ,

urządził m l e c z a r n i ą  według »y- 
Btemu szwedzkiego S w a r tZ H  

i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio­
wej sprzedaży przy ulicy B r a c k i e j  

pod Nr. 5, w Krakowie.

a
M
c3

cc
&
c
X

U rządzenie m leczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, d iją wszelką gwarancyę nifnienagan­
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych wa-unkach można się dowiedzieć w 
handlu pana T. Oóreckiego w Rynku 
głównym, »  Hrakowle. (109-29-)

■ W u n *

Dyrekcja
wapiennika miejskiego

w Podgórzu,
poszukuje z d o ln y c h  a -  g

k w iFaje n tÓ W  za kaucyą tak w jpij 
Krakowie j» k na prowiucyi, J J 
w celu rozsprzedaży wapna |  
skelistfgo z nowo w\ b u d o w a -  g| 
nego wapiennika. f

Zgłoszenia r e f l e k t a n t ó w  |  
przyjmuje Dyrekcja w b órze |
Magistratu, jak równ eż udzie- —
la bliżsiyoh wyjaśnień. (102-8-8

; e '  R ij
Prześcieradła

bez szwu, 4 łokcie długości, 2’/, łokcia szerokości
w doskonałym g a tn n k u ............................... ^ł". l'2j>
prtwdziwe p łó c ien n e .......................................  165
naj epsze „ ................................ ........

Skfail fabyczny bielizny, płócien
1 towarów tkanych (126-8 )

M. Schonfeld & Comp.
w Pradze czeskiej I., Eisengasse Nr. 6.

Rozsyłka punktualnie za zaliczkę

W  pierwszych dniach stycznia otworzonym
zostanie

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej, 
w pałacu i przyległej kamienicy 

księcia Czartoryskiego

Grand Hotel
urządzony z w szelkiem i wygodam i i największą e leg a n ­
c ją  i komfortem w edług p i e r w s z o r z ę d n y c h  hoteli za 
granicą. Salon do czytauia, łazienka na każdem piętrze, m- 
remiza itd. itd. R estauracya pod zarządem p. L . B o g u -  
siew icza. Kuchnia pod dyrekcyą p. Maurice, p ierw szego  
kucharza z Hotel Richelieu et Restaur, de TOpere Oo- 
mique i Caffe A ngla is w P a r iżu . N a izyn 'a  kuchenne 
całe niklowe z fabryki Beri dorfera &  Co. W in a  w sz e l­
kich gatunków najpierw szych  firm. C eny pokoi począw ­
szy  od 8 0  ciit. M ałe i duże apartamenta. (63

1
Ulia

Fa b ry k  a ch em icz  iio -k o sm ety  czn a
Edwarda Kiernlka

M A G I S T R A  F A R M A C Y I ,
w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 20, 

pałac ks. Jabłonowskiej,
poleca:

A n ii f i l id o n
usuwający p i e g i  i o p a l e n i a  sb n ec in e , 

jakoteż trądzik i — bezpowrotnie,
cena 2 złr. [114 8-50]

W oda fiołkow a
na węgry i wogóle na pryszczenie nabkór- 
ka, śr >dłk k tó r, nigdy w swych bkutkach 

niezawodzi, ce ja  1 złr.

P i id r  k r ó l e w s k i
(bez bismuthu) b i- ły , różowy i kremowy, 
delikatny, chłodzący i dla oka niew dzialny, 

po różnej cenie.

H r e m  o r y e n t a ln y
biały, różowy i kremowy, tak  delikatny i 
dający się r o z p r o w a d z a ć  na biuście i twarzy, 

i)  me p o z o s ta w ia  nic do życzenia.

i
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i—  m m m A n t i r h e u m a t f t c o n
D r. rned. i  c h ir u r .  F r a n c i s z k a  H e lle ra , emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szp ita la .
To wewnetrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychm iast, da 

wniejszy ream atszm  mięśni, t u d z ie ż  najsilniejszy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dai. J e d to  najpewniejsze i najszyb lej działające lekarstwo na te cho­
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają J. ż w przeciągu 24 godzin. . , . .
Ghiwnv skład w W iedniu w aptece „ z u m  H iin ig  von  ® n*arn“  I., Fleischm arkt 1. 
W O W D y sataa w^ ŵ rB lłO W , e  w aptece Honsi. W iszniewskiego.

C e n a  flaozUl 1 *ł r *’ ~  P°c**ą S «  ct. w ięce j za  o p a k o w a n ie .
T y l k o  prawdziwe, jeże li tym  w łasnoręcznym ,
podp isem  za o p a trzo n e: W  S rU X & L s

Dr. Holler ordynuje od g. 1 2 - 3  w Wiedniu, I., Kohimarkt Nr. S. (128-Y0-10__ I
C. k. Generalna Dyrekcyą austr. kolei państwowych. 

W I C I Ą ®  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

Odjazd z Podgórza-Płnszowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy Żywca, 

Nowego Sącza,
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 

oza.
Odjazd z Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza Żywca, Or'owa

ważnego od Igo  października 1886 r
Przyjazd do Podgóraa-Płasiowa

9 12 przedpołudniem  z Nowego Sąoza, Suchy, 
Skawiny,

10 48 przedpołudniem z Oświęcima. 8kawiny,
7-03 wieozór w Podgórzu 8 z0 w K rak j ■ z N. 

Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, iny, 
■■rzyjuzd do Tarnowa

1T10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (181 44 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza

Czcionkami Drukami „ Czasu. “ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńshi.


